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P Btmburg jeszcze bolszewicki.
Memento.

W ostatnich dniach w strząsnęły społeczeń­
stw em  dw a groźne akty sam oobrony rzesz pra­
cujących. Jeden to faktycznie już proklamowany 
sirejk  robotników rolnych, a drugi, to zapowiedź 
strejlru kolejowego. Oba bowiem strajki, przy­
padkowo zbiegające się z sobą, przeprowadzone 
konsekwentnie i na dłuższą metę, mogły istotnie 
w strząsną, nie tylko całym organizmem państw o­
wym, ale porw ać ispoteczeństwo w wir walk i 
zamętu, z którego w dzisiejszych warunkach nie 
wiadomo, czy dodatnie dla kogokolwiek wynikły-* 
by następstwa. W rią  i śmiałą rfeeyzyą P. P. S. 
rozpoczęty już strejk rolny został przerw „r* i 

wykonaniu u ,t.\i, i :i ,■ jr.u k. n . j >w eyu - H.. a 
góle nie przyszło.

1 nie stało się to dlatego, jakoby, według 
podanych przez brukowce krakowskie, czy reak- 
cyj;r pisjma wiadomości, strajk  ten się nie udał, 
r  ' ęly zdaje się już bezpowrotnie te czasy i da- 

.iiira t isię łudzi kto oczekuje, że w dzisiejszych 
warunkach przez poważną organizacyę prow a­
dzona akcyia imoże być nieudana. Złą przysługę 
społeczeństwu i rządowi oddaje, kto go łudzi 
takimi nadziejami.

Pouobnie bezmyślnymi były oczekiwania mi­
n istra kolei, że ewentualnie postanowiony przez 
kolejarzy strajk, może nie objąć całego personału 
i że będzie mógł byc złamany siłą.

Że Wioisąoe z Sobą tyle niebezpieczeństwa gro­
źne Zapowiedzi z ubiegłego tygodnia dziś już u- 
sunęly się z horyzontu naiszego życia 5 to wielka 
zasługa w pierwszym wypadku przywódców na­
szej piartyi, którzy po uzyskaniu zapewnijgnia 
rządu, że zerw ane rokow ania zostaną na nowo 
podjęte i orgie nadużyć administracyjnych na wsi 
zostaną Skrócone, zdecydowali się wezwać s tra j­
kujących db przerw ania strejku. W  drugim zaś 
'wypadku na karb wielkiego poczucia odpowie­
dzialność* u kolejarzy, którego nie widzimy w 
ńządzie, poczytać należy powziętą uchwałę prze­
ciwko proklam owaniu strejku. Interes społeczeń­
stw a i państw a postawili kolejarze wyżej od 
swoich i tą  (decydującą uchwałą postawili się 
w śród pierwszych obywateli.

Jakżeż wytsoko odbiega ta uchwała od po­
ziomi’ i tenoru uchwał ziemian polskich, którzy 
eagrożeni w swym  klasowym bycie wypowiedzieli 
rządowi bezwzględną walkę i zagrozili rgwolu- 
cyą. O ileż wyżej stanęli od tej wsi polskiej, od­
m awiającej kontyngentu zbożowego, gdzie dla 
wymuEaema go trzeba słać ekspedycye wojskowe.

Na tle ogólnego rozwydrzenia pogoni za nie­
pomiernymi zyskami i cospiesznego robien;a ma­
jątków, jakąż dojrzałością i bezinteresownością 
w ybija Bię onegdajęza uchwała kolejarzy, która 
onzmS:

„W obec państwowego położenia Rzeczy­
pospolitej polskiej, a  także ze względu na 
star. aprowizacyjny kraju, chociaż pracownicy 
kolejowi chodzić b&ią o gładzie i chłodzie — 
Ujazd wyoowiaaa się przeciw strejkowih
Ale uchwa powyższa, jak i przerwanie

Amerykańskie kąpiele we Lwowie. 
Kląska nprowizacyjna w  Borysław iu.

Pod murami Petersburga .
WIEDEŃ, 21. paźdz*ernika. (Pat.). B. K. W e­

dle doniesień ze źródeł angielskich, flota angiel­
ska w zatoce Fińskiej składa się z 4 wielkich 
okrętów  wojennych, 5 pancerników bojowych 5 
krążowników pancernych. 7 wielkich krążow ni­
ków, 20 większych kontrtorpedowców, 20 'łodzi
torpeaow yciib lż łodzi podwodnych i w ie lu  okrę­
tów pomocniczych. W  ostatnim  czasie dostarczono 
armii Judenićza 30 ciężkich dział, 22.000 karaib- 
nów maszynowych. 15.000 pocisków, 90.000 płasz­
czy, ogrom ną ilość obuwia i bielizny, wielkie 
ilości m ateryału wojennego, w tem granaty ga­
zowe są  ciągle wyładowywane.

BERLIN, 21. Daździernika. (Pat.). D. Allg.Ztg 
donosi z Helsingforsu Bolszewicy twierdzą że 
chcą bronić Petersburga. W edle ich informacyi, 
sytuacya Judenićza ma być * niepomyślna, gdyż 
!ma on być ,tza Słaby, by mógł zadać decydujące 
uderzenie.

—o—
WIEDEŃ, 21. października. (Pat.). N. W r. 

T sgb latt donosi z Berlina: Pis no ,,Prizyw“ po­
daje ź frontu Judenićza następujący komunikat: 
Na lewem skrzydle naszych wojsk toczą się za-* 
żarte walki. Po zajęciu Strelina napotkaliśmy na 
silny opór. Po walkach zajęliśmy Ligowo. W  
dalszym pochodzie dotarliśmy aż do Kołpina, gdzie, 
zetknęliśmy się ze strażam i przedhiemi na skraju  
Piotrogrodu. Poważne siły bolszem ckie odparły 
nas db Ligowa, a polem do Gatczyny. Na wschód 
od1 Ługi kontynuujemy ofenzywę. Nieprzyjaciel, 
żbiera silne wojska i zdaje się przygotowywać 
db oporu, co mu się częściowo udaje.

WIEDEŃ, 21. października. (Pat.). N. W r, 
Tagblatt donosi z Hiagi: Oddziały Judenićza stoją 
już tylko 8 km. od‘ Piotrogrodu. Żołnierze widzą 
już wieże miasta i słyszą ustawiczne eksplozye, 
powtarzające śię raz po raz. Przedmieście Li- 
rowsi«i;a zostało już zajęte. Pierścień dookoła 
stolicy jest już prawie^Tafkiem aaaikriięty.-". Ko 
leje — z wyjątkiem  linia wołodziej - - są prze­
cięte. Upadek m iasta jest kwestyą godzin.

—o—
BERLIN, 21. paźdlziernika. (Pat.). Beri. Tag­

b la tt dfcmotsi z  Sztokholmu: Jako charąkterystyczne 
należy poonieść, że od dwóch dni brak  donie­
sień ze źródeł bolszewickich. Rzekoma kapitu- 
lacya Kronsztadu nie potwierdza się. W  szwedz­
kich kołach socyapstycznyeh dementują wiado­
mość o  i padku Kronsztadu.

—o—
WiEDEN. B. K. tz Paryża. W edle ostatnich 

wiadomości z grupy Juaenicza o zajściach pod 
Piołrogrodem, JudeniCz śmiałym ataKiem dotarł 
db miejscowości Krasno jo Seło. Oranienbaum - i 
Peterhof, oddalonych o 20 km. od Piotrogrodu. 
Doniesienie o  'zajęciu Pskowa n;e potwierdza slę. 
Psków Znajdbje się w  rękach wojsk czerwonych.

—O—
]udeniez przed Petersburgiem.

W IEDEŃ. 21 paźdz. (Pat.) B. K. z Paryża. 
W edług w iadom ości ze Sztokholm u, Judenicz- 
wczoraj dopiero doszedł do Ługow a i Tom a, 
k tóre są oddalone o 10 kim . od Petersburga. 
Na tw ierdzy krousztadzkiej powiewa czerwona 
chorągiew . Bolszewicy zgrom adzili znaczne woj­
ska n a  praw em  skrzydle Judenićza.

■ n B B B n M n a

Jj cm unikał sziabu generalnego:
z dnia 21 października:

F ront literasRo=białorus&i: Nieprzyjaciel po­
now ił dn ia wczorajszego a tak i w rejonie na  po­
łudn ie od Potocka. A taki zostały odparte. Na 
odcinku borysow skim  silna w ym iana strzałów  
arty lery i. W  rejonie M ichaela na  południow y 
w schód od Bobrujska zaatakow ał nieprzyjaciel

w* sile jednego bata ljonu  nasz czołowy oddział, 
został jednak  po dłuższej walce rozbity i odrzu­
cony. W zięliśm y 220 jeńców  i 3 k a rab in y  m a­
szynowe." W  rejonie Ł u n iń ca  oddziały nasze, 
uprzedzając zam iary  nieprzyjacielskie, śm iałym  
wypadem  rozgrom iły nagrom adzone na  wschód 
od Z łodziena siły nieprzyjacielskie, b iorąc do 
niewroli 150 jeńców i 7 karab inów  m aszyno­
wych. Front CbOiyńsiii: Bez zm iany. — H aller.

strejku rolnego wywołane tymi samymi pobud 
nami niech będą ostatnim  memento pod adresem 
tych czynników, które Polskę za swój folwark 
uw ażają i chcą |się tuczyć kosztem m as ludowych, 
ich głodem i nędzą. Nagromadziło się w naszym 
Kraju tyle materyału palnego, bezkarność klas po­
siadających i bezczynność rządu do tego sloprńa 
powiększają niezadowolenie mas, że niebezpieczeń­

stw o rozpętania się walk ekonomicznych i sp 
łecznych nie tylko nie zostało usunięte, ale 
każdytn dniem staje się groźniejsze.

Polska nie może być rajem  poskarży i nagn 
tów, którzy dziś sw ą zachłannością pchają 
w przepaść, ale państwem  ludu pracującego kl 
ry  sam  w beznadziejnem położeniu, utrw ala je; 
przyszłość.
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Socjalistyczny kongres partyjny
w e W łoszech.

Przew aża jąca  większość wypowiedziała się za 111. międzynarodówką.
ScayaBatyczny zjazd partyjny w Bolonii w pierw­

szych dniach października odbyty, ciał wyraz nastro­
jowi prasważającej części parryi włoskiej. Zjaźcł ten 
Ujawnił

trojaki, prądy waróii soayrJbtćw '•("'oskich 
każdy nutc-atj 'odbijający wpływ przewrotu, dokona­
nego w Europie skutkiem wojny, szczególnie zaś 
rosyjskiego bolszewizmu. Zwyciężył hifruheli rnaksy- 
tnalistyczny który łtetychezas reprezentował partyę 
na eewnątra i który dzierżył organ centralny „A- 
vantł

>kra ćK> rtłorwistyczn* 
rępreiapntuwan* przez TUretiego, stoi na stanowisku, 
żs położeni* spo mdowan* 'wojną, nie może decydo­
wał o zmianie taktyki partyjnej. Społeczeństwo t>ur- 
żuaajyjnc wprawdzie jest podkopane, ale proletaryat. 
»ie jem jt*acak w stanie wziąć w ręce 'władzę. Prze- 
żiwtóe w interesie proletaryatu leży. by burżuazya 
niejaki wypiiu sajaa piwo. które nawarzyła, by sama 
uporam su, z kryzysem. jau> sprowadziła. Proletaryal

Koalicyjny rząd w  Austryi.
ftttcynlrd dem okraci I cbrześcijańslco-aocyalnu o-

twoirzyli rząd!!
Narodbwe Zgromadzenie we Wiedniu na p» 

siedzeniu 17 bm. przyjęto dymisyę dotychozaa. - 
w ego rządUi i na  podstawie propozycyi Wyctefctki 
głównego dokonało wyboru nowego rządu.
Nowy gabinet utworzony zo ;tz ł przez socyateych 

dfemoCcratów i cferaeścijaAsko-Eccyafcyeii 
Kanclerzem państw a pozostał dr, Rsnner {s©c.).

Podczas gdy w  dotychczasowym rządzie zs- 
riadało 8 socjalistów  i 7 chrześcijeńsko-socyal- 
nych, w  obecnym 'znaku je się 8 socyalistów i 
8 chrz.-socyalnyeh. Prócz tego do gabinetu należy 

j trzech urzędników.
Motywy tego porozumienia się międey ćbra-

Zjazrt boloński uważa, ae program genueński skut­
kiem wojny i położenia międzynarodowego, wytwo­
rzonego kryzysem powojennym, nie odpowiada już 
oeloy i, Oświadcza, że

obolałaryat bitki. ożyć gwałtu 
aby odeprzeć gwałt mtrżuazyi, aby zdobyć władzę 
i utwierdzić zdobycze rewolucyjne.

Kongres Dosianawia użyć okresu wyborczego 
ula ropagandf z a .a i  Scomunistycząycij i dla zni- 
azczeuia urządzeń burżuazyjnych i w  tym te i

*ętormowa&  program  partyjny. ^  wielkfemi partyam i, od  s ^ r e g u  fet z w a le a * -
W y w s z y ,  ze narzędzia ucisku i wyzysku ^  si ^  2ad  to§c; ' m

rządów burzuazyjnych (państwa gminy i admi- &  R J  m ^  a.
i d .s t r a c y - a p u b lc z n a jm e m o g ą b y ć w z a d e n s p o - ^ 0nstytuowani/ się no ^  ^
sob p^eiuształcone w organy proietaryackiego r d z e n ie m  narodowem :
wyzwolenia, zo narzędziom! tym przeciwstawić na- ( R d  jaństw o m6wił dr. Renwer '
ezy nowe narzędzia protetaryackie (rady ro b o -■ ^  p o r o w a t o

tp u a e ro fa d tm to w  rolnych j-ady gospodarcze); ^  dw6ch w to fc ic H arty i Iudm ^ch . ożm-
ze przem ocą wiadzy p o lty caąe j 0 to , aVy między Światopoglądem dwónh

-*-------------------  -   .  • - • W J f  przejście te, w  ad z y ,;wielkich i w
w tej chwiB dziedzictwa jej objąć nie potrzebuje. « rąk  b u r ż u j :  do rąk  proletaryatu; ze dykta- punktaeh a naw €t 8pric z n y tn i in W n w n i to,

Stosunki obecne jednak nie pozwoliły reformi- tu ra  proletaryatu  przyspieszy okres historyczny EospodarcZyCh
społecznego przekształcenia przez komunizm, kon- '
gr. - uchw ala: ł  _ r2SStfc

1. Przystosow ać organizacyę partyi socyali-, trtóry!iry prowadził do celu, znaleźć Jorraulft '*cna- 
wtycznej W łoch do wyłożonych zasadt

2. Przystąpić co  trzeciej niięazynarodówto, 
jako organu p ro le ta rya tu1 światowego, reprezen­
tującego i broniącego tych zasad.

3. Agitować w śród  związków zawodowych, 
cifojącyeb na stanowisku walki klasowej, by skic-
howały akcyę sw ą Iw kierunku zwycięstwa tych ków: jeanr. m a na celu zachowanie i wtopnijpwy 
zasad  ” rozwój istniejącego stanu rzeczy, druga chce ©d-

Blizko trzy czw arte delegatów glosowało za uowić społeczeństwo od podstaw. Schodzą
tą rezolucyą, niektórzy naw et mieli już w tym w e współ nem -pragnieniu wypełniania tego, ©swjya
kierunku instrukcje. Kweslya pietolcrow ania prze- ‘ chwila bieżąca wymaga.
ciwnilców jmaksymaliizmu nie objęta jest rezolucyą,* nie chodzi o  to, jak urządzimy swe Ą f-

le ‘eden e (mówców w yraził zdanie, że powinni cie, według jakiego światopogląrłu ttędziensp jtę
te siy za laialyehmiar.towem zbrojnean powslaniem. za i ujsunąć się, jeśli w najbliższej przyszłości nie chc^ : rzą^Bii. Dzisiaj wyłania s>? jedyna _ kwe-stya. cay
nazwij ..partii ’bc*nwnistycziDej‘', za wykluczeniem z byi iwypędtzeni.1 • możemy zyc.
party'1 wszystkich przeciwników tego programu i za W ybory wkrótce już prują *ńę odbyć. Zoba- ® wofciftc tej kw etty i bytu itatępiiju e s  lik&k weayłł-
*b»tyiMsni«.yą wyborczą przy najbliższych wyborach. czyymy, jak Rrasy fcapatrują się na  tę powziętą norzeregófoe Łapatrywania.
,tek widzimy, próta reformistów. wszystkie odcienie przea wiątawoai z jw f il  rezo lu cy fr ' , i Wkfmo śm ierci z głodu i zimna stoi prewi
praeścigał- si, w radykalizmie bołszew.ckim j agszym ludem, I wobec tego niebbapćeca»ństwte

Ok; «reS6 krotka rezolucyi. btors zyskał* prze- 1________________________ ___ .  ,. . i łdobyły się obie, zris.'.tą sprzeczne ae aobą parłye
ważnjąoa większo '.na. ak t samozaparcia, n a  odłożenie n* bok prse-

ciwietistw, aby na pewien .ściśle ukreżkiny eoae 
i  na podstaw ie określonych w arunków połączyć 
etę we wspólnej pracy. Jestem  pewny, im prsyitpfe 
nolcolenia, gdy będą czytały h isto rię  naszego tak> 
d!ego państw a i naszych dni, jale bgdą widziały 
w  tej wspólnocie pracy żadnej rezygnacja i ża­
dnej zdrady zasad, lecz uznają w  niej 

m  i tu taj niew iadom o,'ozy w  olbrzymiej ^ o z a p a r c a  się (oklaA i). y * ,  *»-
SEości ta  grupa jest dlla Polski eupełniie pewni ® ^  i na  chw ai^
W śród robotników  wykwalifikowanych panuje | I (Żywe o  laski u poc dem okratów  i cbraaaó.
duża zainteresow anie się wszystkiem, co się w  socvalnyc lz' ~~ i
Polsce dzieje. T rzeba jednak mu wytłumaczyć,
ż e ^ g o ^ p rz y s z ło ś ć  jesi Kwiąząna a przyszłością R ę g y a  0 L i? C U J 3  L i tW iO  2 l l t 0 n 0 m E Q

W ILNO. (Pat.) Dowództwo ,2-go zachodniego

jednak nie pozwoliły 
•tom przedkłada* odrębnaj rezokn-yi: siali oni swoje 
jftosr i  g4o*ami

zjei moiuoDłj traks-y makł-maftatycimet 
kfółc, zgodzą się i  eelmurJ maksy m u !isió w, nie zdąża 
•ednak do oich. jab oni drogą przygotowania zbroj­
nego powstania, leea zdobyć chce władzę politycz­
ną prssez wypieranie po wolne instytucvi burżuazyjnych 
• aastąpiienW ich prze> Rady robotnicze, 
f t ę z o l ł B » k «  ?iuali»tyc2„a o; gnę w 48.411 jło- 

sów
^epmwM-nsowanydi pi-aez 1022 delegowanych, podczas 
gdy neaołiwya e.jednoczonej Crakcyi maksymalistycz- 
wej skopih) nu sobie tylko 14.88C głosów, zastąpio­
nych prae^ 339 delegowanych.

Była też hałaśliwa mniejszość, która opowkdzia- ale

promisu. Tali łączą się d la w spólnego do* ra­
tunku energiczni i isumiinni ludzie, 
nie pytając się  wzajem poprze,mk>, sk ą i kk  
■prapicbadlii, i .akić isą jegia zapatrywania.

Do poszczególnych nozytywnych zadać prjr,-- 
atępują obie partye z dwóch przeciwnych

Widoki plebiscytu na Górnym Śląsku.
.Kuryer Poznański" zastanaw ia się nad „Wl- 

dokam6 erwpcięstwa na Gómytn Śląsku" Z arty­
kułu tego wynika, żm

naetooi# opłysnisiyczne eą njeWzasaćlniin:®. 
Zwycięstwo na Górnym Sląsicu pnzypadńie go- 
'akojn tylko wtedy, jeżeli wytężą wszystlsie siły 
do  gruntow nej pracy agitacyjnej i organizacyjnej, 
ceiem umocnienia i rozkraewieniu polskiej św ia­
domości narodow ej W (powiatach Pszczyńslum 
i PybnicMm IświaktomieiM nanxiow e jest bardzo 
uysokie Te powiać; te chwilą plebiscytu spełnią 

należyci* swć)j obowiązek względem ojczyzny. I- 
naczej ećę ma « powiatam i Katowickim, Bytom- 
ekim. Czarnogórskim, Zcborekijm i częściowo Gli­
wickim. Te powiaty u  uda ją ton całej ludności 
Górnego Śląska, są  zamieszkane przeważnie przez 
ludność robotniczą i urzędniczą. Ten okrąg, 
także

będzie widownią całej btórzy ptablscy- 
tn w e i

JmdnoSć tego okręgu dzieli się im cztery grupy: 
1) grup* wyźslzycb urzędników fas adm inistra­
cyjnych jak przemysłowych; 2) grupę niższych 
urzędników; B) mbr.>tników wykwalifiliowanyeh;

SSS5S5

4) robotników  ewyczajnych.
Najwięcej r-wiolecników Polsk» isia wiróó trony

r o E w t n ik ó w  fe w y c za jn y c B ,

g r u p y  wrai d t lk d w  n i in z y e k  i  w y ż s z y c h  p ó jd ą  
m Hieracand

Mimo wśKelkie trudności przecież okrąg prze­
m ysłowy może być pyskany dla Polski. Natomiast 
powiaty rolnicze, t. j. Kozielski, Strzelecki, Opol­
ski, Lubhniecki, Kluczborski, część Raciborsk;e- 
gjot i Gliwickiego są  najmniej db tej pory uorgan*. 
ńowana i uświadomione.

ocho mcz go rosyjskiego korpusu  ogłosiło w 
S z a w la c h  w jęz ik u  rosyjskim , niem ieckim  i li» 
te " s l im rozkazy, w k tó rych  pom iędzy innem 1
powici /ia u o ;

r Ż^d m nd wszystkich bez różnicy narodo- 
W'oś i. paity i i wyznania, a b y  podporządkow ali 
si, ino m rozporządzeniem , k tó re z konieczności 
w ydaw ać będę celem przeprow adzenia sw obodne­
go trau sp o itu  w o sk  i ulr/.yriiania porządku naW ięksi ! ćrędtni właściciele eg p>rzec;włcu Pulsce.

Chłop^ m ałorolny i bezrolny jest konserw atystą tyłach i aby nie zapominali, że rosyjska władza 
i ociężałym. Nie lubi in zm.eniac starych porząd- w  tym kra u zawsze dążyła do  dobrobytu i ża­
ków. Abonuje najczęściej gazetę niemiecką, bo hezpieczala pokój, porządek i dobroby t 
po polsku nie umie czytać, a pod względem r e - ; w  p ez jtz k śc i icsya bezw ątp e la c a  ł ejju»
hgijnym stoi pod wpływem księży centrow ców, i „w i t z a rc k e  sam ookr.śie. l i  i 2uj nom t>
Mi 5g  initimkami— ii ~rra>wiw' W.LNO. (Pał.). Armia niemiecko-rosyjska na

H _ m m LI'wie rozpoc ę a  inlensywną alicyę w erbunkow ą27 bm. przedstaw ienie r?a p rasę  soc. jako dowód m ogą posłużyć obwieszczenia ogto-
■ ■ ‘ szone w  m iastach z a :ętych przez to wojska.

Cihjs&enm Od 16. paid łle-n ika 
Codzii niłi - 

O podzinie 7 30 
vGecz< rem

Edward R e d c , znakomity humorysta t a tró w  warszawsKich. — Rledos, tresura psów. — Ro­
dzina Kremo, senzac. igrzyska ikaryjskie — Odzie snodnie? groteska. — Maryś Wilczyńską, 
pieśni rka. — Olympłas, AngelH, Bartakoff, Rondje Fredy i Maria — W niedzielę i święta i  przad- 
stawienlj *> gody. Ą. i 7*30. Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, uL Legionów 3.

\ ł
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Kampania obronna p rz e c i*  ły^asowi
plamistemu.

Pu^pTOnik B. B. Sniuely o a&eyi masowych kąpieli.
Lwów, 22 października- 

Jak  wiadomo, przybył do Lwowa 
pułkownik - lekarz H. H. Snively, z 
Korpusu medycznego armii St. Zjedn., 
celem poczynienia przygotow ań- do 
akcyi masowych kąpieli ludności U- 
tlalo się nam  uzyskać interwiew e 
pułk. Snivelym, który udzielił nam 
następujących szczegółów kampani 
przeciwepidemicznej we _ Lwowie i 
góle w Polsce: „

Amerykański oadział sanitarny, złożony z kil­
kudziesięciu sanitaryuszy j .oficerów lekarzy, przy- 
jy w a  dlo Polski z całym  aparatem  kąpielowym, 
celem energicznego przeciwdziałania szerzącej się 
epidemii tyfusu plamistego, Oddział ten może do­
starczyć środków  dla kąpieli oraz dezynfekcja, 
ubrań conajmniej 5-ciu tysiącom osób1 dziennie. 
Organizacya oddziału , bojowego" dla wajki

e tyfusem. t 
OddziiLi prowadzący kampanię przeciw ty­

fusowi plamistemu w Polsce, wrogowi, który tyle 
ofiar nieustannie porywa, składa się z 500 sani- 
taryuszj i .30 loficerów lekarzy armii am erykań­
skiej. LucJzie ci są

ochotnikami
w te j służbie, poszli dobrowolnie, by ofiarować 
swe uisługi zagrożonym pnasom. Ponieważ służba 
to niebezpieczna, rząd  Stanów  Zjednoczonych o- 
kreslii ją  tylko jako dobrowolną.

Organizacya rozporządża olbrzymimi zapa­
sam i aparatów,' mydła środków  dezynfekcyjnych 
jakoteż pewnymi zapasami PtieLzny. W szystko to 
zostało

zakupione przez rzaa pcfsKi.
Który w ten sposób, przy pomocy Ameryki pro­
wadzić będzie wytrwałą kampanię przeciw , roz­
powszechnionej dziś epiuemii tyfusu plamistego.

W  jaki sposób dżiałać bęuzie oddział? 
Stosując się  do w skazów ek polskich władz, sa ­
nitarnych i miejscowych lekarzy, kolumna sani­
tarna w ybierać będzie miejscowości, najbardziej 
zagrożone i. poddawać mieszkańców kąpielom, 
dzielnica za dzielnicą, ulica p o , uliev.

Odzież ich i (bielizna będzie poddaw ana od­
każeniu. Każdy z kąpiących się otrzyma jedną 
Ósmą funta najlepszego mydła a każdy setny 
zkolei, komplet bielizny.

Żywa sympatya dla Pplsłd
Pułkownik Snively w  ciągu rozmowy w yra­

ził najżyw szą sym patyę dla Polski oraz podziw 
d la pracy społecznej całego narodu.

Jako praktyczny Amerykanin, widząc ogrom  
|mędz;y| i-potrzeb, pragnie nam  jaknajśpieszniej po- 
imódk. Po  ukończeniu obecnej kampanii, ma za­
m iar udać się n a  urlop do Ameryki, gdzie ro z ­
pocznie pracę agitacyjną celem zbierania, pienię- 
d(zy p a  l

fundusz pomocy 
dla odradzającej się Polski. Uważa on tjo wiiem, 
że Polska m a do spełnienia wielkie zadania, wiel­
kie posłannictwo jedynego potężnego, kultural­
nego państw a na rubieżach Wschodu, który tonie 
w  odtaęeie anarchii. W yraził s:ę też, że Polska 
prawdziwie zasługuje na wdzięczność całego 
św iata oraz na  Szczerą i w ydatną pomoc.

Jeśli obecny oddział sanitarny przyjmie !uii- 
iość sympatycznie, przysłany będzie drugi i trzeci.

Tyle pułkownik Snive!y.
Sądzimy, że ludność Lw ow a oceni w pełni 

znaczenie tej akcyi san itarnej i z ochotą podda 
się kąpielom, które .pozwolą jej uniknąć s t ra ­
sznej choroby i skłonią zapewne do zw racania 
bacznej uwagi na  czystość ciała i odzieży.

W ładzo sanitarne winny też ludność pouczyć 
dokładnie o  celach i znaczeniju akcyi i jaknaje-

c) Urządzić po  wsiach i nuasreczfcacli *tał» 
Kąpiele ,(‘tusze) i nakłonić ludność do częstego 
kąpania się.

W  gminach, najw ięcej dotkniętych carazą 
przeprow adzają oczyszczenie ludności kolumny a. 
pidemiczne Czerwonego Krzyża na KO&zt P ań ­
stw a z funduszów Centralnego Komitetu do spraw  
walk|i z durem  plamistym tCekaduru) lub kolumny 
sanitarne wojskowe, które także pom agają w o- 
czyszczeniu ludhuści. »

Kolumn tych pracuje obecnie 60 w Galicyi 
wschodniej.

W  urządzeniu stałych kąpieli (tuszów) po 
wsiach i miasteczkach Państw o może gminom 
przyjść z pomocą.

Centralny Komitet do spraw  walki r. dui-en* 
plamistym przeznaczył na te  łaźnie w całej Polsce 
1,500.000 mk i część tego fundiiszu gotów jest 
oddać do o/spozycyi EksDozytury we Lwowi* 
(pi Mickiewicza 26, II. p.) -dla Małopolski, n* 
subweneye d la  gmin jeżeli do, 15. listopada o- 
trzym a należycie opracowane plany i kosztorysy 
takich łaźni i w ykaz miejscowości, w których 
m ają być urządzone.

Gminy m ają urządzać łaźnie przeważnie wła- 
bnyrn kosztem  i  m ogą kompetować tylko o pe 
wien. Zasiłek państw ow y na te cele.

nergiczniej
nitarną.

współdziałać z ofiarną Kolumną sa-

Malka z durem plamistym.
Minister Zdrowia publicznego w ydał rozpo­

rządzenie z 1. sierpnia 1919, ogłoszone w  „Mo- 
'nitorze Polskim11 z 15- października 1919, ł. 223, 
w  którem  w  lart. I. postanaw ia co następuje: 

Celem skutecznego prowadzenia wa ki z du­
rem  plam istym  w  m ejsoow eściach dotkniętych 
zarazą, należy wykonać następujące zarządzenia: 

p) Oczyścić dokładnie całą miejscowość, a 
mianowicie: oczyścić i Eamieśe podwórza,' place, 
ulice, wywieźć śmiecie, przeczyścić i przepłukać 
ścieki, w ysypać jo niegaszonem wapnem, opróżnić 
doły kloaczne, oczyścić i wysypać wapnem ustę­
py, napraw ić studnie, oraz utrzym ywać miejsco­
wość nadal w porządku.

Ib) Ostrzyc! i w ykąpać całą ludność, oczyścić 
1 odw szawić jej bieliznę, odzież i pościel, oraz 
oczyścić dokładnie mieszkania i, sprzęty.

ODJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA Z KRAKOWA.
KRAKÓW. 21 października. (Pai.). Naczelnik 

Pańsiw a odjechał dziś o  godz. 12-tej min. 15 w  
nocy osobnym pociągiem e powrotem  do W ar­
szawy. Na pożegnanie zjaw iła się na  dworcu ge- 
neralicya z generałam i Hallerem i Symonem na 
czele, oraz grono oficerów załogi krakow skiej
i Poznańczyków. Na dworcu zjawił się także gen. 
Delegat dr. Gałecki i prezydent m iasta Fedoro­
wicz; przybyli również na poiegnanie ks. Prymas 
Dalbor i biskup połowy Gall y

Na peronie była ustawiona kompania hono­
row a z kapelą, na' dziedzińcu ‘ utworzono szpales 
wojskowy

Gdy Naczelnik Państw a aajechał przed dwo­
rzec,, zebrana tam  publiczność powitała go grom ­
kim. okrzykami. Kapela wojskowa zagrała hymn 
narodowy. Naczelnik pożegnał się uściśnieniem 
dłoni i rozmową e  zebranym i na peronie osobi­
stościami, poczęta w raz z gen. Henrysem i oto­
czeniem w siadł dó wagonu salonowego. Gdy po­
ciąg ruszył kapela ponownie odegrała .Jeszcze 
Polska". Publiczność okrzykam i żegnała Naczel­
nika, który dziękował, salutując w oknie w a­
gonu.

FELIKS HOLLAENDER. 9

JtZUS i JUDASZ
tłóm. Marya Bianka.

< (Ciąg dalszy).
— Wilu.. mój Wilusiu... Wilu... ty — zamilkła, 

jakby nie m ogła  znaleźć wyrazu.,, tego wielkiego 
słowa 1

Czarny szal koronkowy, którym owinęła g ło ­
wę, rozluźnił się i powiewał we wietrze; wtedy 
posunął ją ku wązkiemu przejściu w bramie, 
Którą w pośpiechu zostawiła szeroko otwartą 
O na uwiesiła się u jego ramienia i przycisnęła 
go m ocno do siebie, jak gdyby go chciała za­
trzymać przy sobie na wieki.

I znaleźli się oto na górze, u niej w izdebce.
— Witaj, wyszeptała i opuściła  wzrok ku 

ziemi, starając się rękami rozpiąć szeroki płaszcz, 
w który spowite były jej członki.

Żadnej odpowiedzi. Podniosła  więc oczy ku 
niemu. Światło lampy padało wprost na jego, 
jak płótno białe rysy, które — w zmierzchu zajęta 
pieszczotą i całowaniem — teraz dopiero wy­
raźnie ujrzała.

— Boże. wszechmocny... Wilhelmie... jak ty 
wyglądasz — krzyknęła, a krew zaczerwieniła jej 
policzki, aż po  uszy, z lęku i przestrachu.

W następnej chwili, opamiętawszy się natych­
miast, posadziła go, pozbaw.onego własnej woli 
na kanapę, pobiegła do lustra i chustką umaczaną

w perfumie natarła mu czoło i twarz.
Otrzeźwiał po chwili, otworzył oczy i uśmie­

chnął się bladp z row odu  jej troskliwej miłości.
Wtedy leciutko ucałow ała go w czoło, przy­

klękła przy nim i u l  ryła, leuwie dostrzegalnie 
głowę otoczoną kędziorami na jego kolanach; 
lękając się, że mogłaby mu ból sprawić swą 
gwałtowną miłością.

A potem, jak gdyby to inaczej nawet być nie 
mogło, schyliła się i stękając, z trudem us.ło- 
wała zdjąć mu z jego olbrzymich nóg ogromne 
buty.

Chciał jej przeszkodzić Wtedy ucałow ała jego 
rękę i popatrzyła na niego błagalnie. Kiedy nagle 
jego wielki lewy but został w jej drobnej dzie 
cirfnej rączce, przez twarz jej przebiegł jakby 
promień słoneczny.

Ledwie zdołała tchu nabrać, już się znów 
zabrała do  roboty. 1 ostrożnie, aby żadnym naj­
lżejszym ruchem nie urazić go, zdjęła z njego 
ubranie ; potem podała mu ramię, by się na niem 
opar ł  i poprowadziła go do łóżka.

Tu musiał usiąść na krześle, a ona zapomniaw­
szy, — zajęta nim, — zdjąć swój płaszcz, zaczęła 
szybko słać łó ż k o ; poduszkę jedną, która upadła 
na podłogę, wsunęła mu pod nogi z troski o to, 
by się nie zaziębił. Następnie zaczęła z wszystkich 
sił przetrząsać pióra w poduszkach i wygładziła 
prześcieradło.

—  A teraz dobranoc, ukochanie!
Kiedy już leżał wśród miękkich poduszek, 

przyzwał ją do siebie, a gdy się nad nim nachy­
liła, szepnął jej coś w ucho, cichutko — niedo­

słyszalnie prawie.
Ona zrozumiała go jednak i przytaknęła przy­

zwalająco. x
Powoli rozpięła płaszcz. I zrzuciwszy okrycie, 

stanęła przed nim w krótkiej, czerwonej halce 
w jedwabnych pończoszkach i śnieżnobiałej, k o ­
ronkami bogalo przybranej koszuli. Jej liliowa, 
srnukla szyja wysuwała się z pomiędzy koronek

Ujrzawszy ją taką, nie m ógł się dłużej opa 
nować.

Pełen sił wyskoczył z łóżka, i jak ginący 
z pragnienia przylgnął do niej ustami i pił jej 
piękność i pił... i pił... i pił... jak gdyby od tegc 
cudownego napoju zależało życie jego i zbawie­
nie. O na natomiast, objęła go ramieniem i uśmie­
chała się uszczęśliwiona; a w oczach jej błysz­
czało cjwo wilgotne, przedziwne lśnienie, które 
miewają tylko pewnego rodzaju kobiety, w naj- 
wyższem napięciu namiętności.

Następnie pociągnął ją ku ł o ż u ; i o to  poczuł 
na swej prawej noaze lekkie, miękkie jak aksamit 
dotknięcie. A kiedy się nagle obrócił, ujrzał jei 
kotkę, która już przed chwilą wyszła z pod łóżka, 
a teraz przygl dała' im się obojgu pytająco 
i z niemałem zainteresowaniem.

— Patrz — kotka!
Oboje doznali nieprzyjemnego uczucia, z p o ­

wodu niepowołanego świadka; on zdenerwowany 
kopnął zwierzątko tak, że zamiauczało żałośnie.

fp. <L ta)
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Jeszcze spraiM  kraa/ieiy koiejow.
we Lw ów ';.

W brew  zamieszczanym pism ach sprosto­
w aniom  dochodzenia w spraw ie kradzieży listo­
padow ych na dw orcu kolejowym  we Lwowie 
się toczą, p raw dą jest jedynie to, że oskarżeni 
po przesłuchaniu  na policyi chodzą dotąd  na 
wolności i pełnią dotąd llu żb ę  na  odpow iedzial­
nych stanow iskach, m im o że dyrekcyi kolejowej 
zn an a  jest treść oskarżenia.

Pam iętają m ieszkańcy Lwowa, kiedy to n a ­
grom adzone na dw orcu kolejowym tran sp o rty  
były wprosi rozdrapyw ane, wrszystko niem al tam  
wówczas nagrom adzone gdzieś znikło i nie do­
stało  się do rąk  praw ych właścicieli.

Z ogólnego zam ieszania korzystał bezim ienny 
tłum , zawodowi złodzieje, ale i ludz e, których obo­
wiązkiem  było czuw ać nad  dobrem  publicznem .

Złożone w, nolicyi zeznania k ilku  urzędników  
kolejowych wskazują w prost dw óch naczelników  
magazynów', m ianow icie Mrozowskie®) i Urigc- 
heuera jako  w innych.

W  złożonych zeznaniach m ow a jest o rożnych 
tow arach, o halach m ąki, ryżu, cukrze, koniaku,
0 beczce śliwowicy, o różnych przesyłkach poczto­
wych, o m ateryach  jedw abnych  i t. d Rów no­
cześnie w dyr, kolej, toczą się dochodzenia prze­
ciwko innem u naczelnikowi, w k tó /y ch  oskarże­
nia m ają podobny podkład. T am  między innym i 
wychodzi na jaw  jako  bijący w oczy fakt, że ów 
naczelnik na przyjęciu im ieninow ym  każdem u 
z ugoszczonych przez siebie ofiarow ał flaszkę 
koniaku.

Spraw am i tu  poruszonym i zajm uje się już 
dyrekeya kolejowa, polieya i częściowo sąd, nie­
w ątpliw ie Zajmie się też n im i m in .steistw o 
kom unikacyi, bo uzdrow ienie panujących na

FSjmT
WARSZAWA.; 21 października. (Pat.). Dzi­

siejsze posiedzenia Sejmu rozpoczęto się O godz. 
4-tej itrdn 30. Pc odczytaniu interpelacyi m arsza­
łek zarządził wybór wicemarszałka w  miejsce u- 
stępującego posła Nowickiego, który złożył m an­
dat poselski. Na propoz/cyę m arszałka wybrano 
wioemarrzalkiem przez aklam acyę ks. Antoniego 
Stychla, a isekretarzesn .również przez aklamacyę 
p. Staniszkisa. W  - ten sposób powiększono "iczbę 
sekretarzy [na 9. Po dokonaniu w kboru Izba przy­
stąpiła ido drugiego punktu porządku dziennego, 
tj. ido spraw ozdania komisyi prawniczej w* sp ra ­
wie rządow ego projektu, ustaw y o postępowaniu 
iproezczoncm dla spraw  p zbrodnie i występki 

popełnione na ziemiach b. zaboni austryaddiego. 
Refąrent to  w. dr. L ieaaruian oświadczył, że jed­
nym tze środków ustawodawczych, zmierzających 
do obciążenia sądówf i zaoszczędzeń' i sit sędziow­
skich celem zasilenia niemi sądownictwa w  za­
borze pruskim, w  Księstwie C ieszyńskiej i in­
nych ziemiach polskich, jest wprowadizeni ca ­
łego szeregu uproszczeń w postępowaniu k a r­
netu, obowiązującem  w  sądach zaboru austrya<_ 
kiego, w  którym to  za to rze  polskie siły sędziów1- 
iskie były najwybitniejsze.

Do tego celu zcąża projekt rządowy trzema 
drogam i:

1. Przez przekazanie wielkiej części sprany 
sądzonych dotąd w kolegiach złożonych z 4 sę­
dziów jednemu isędziemu do osądzania

2. Przez zmniejszenie pracy prokuratorski, j.
3. Przez wprowadzenie pewnych uproszczeń 

w samem postępowaniu.
Ustawę tę przyjęto w drugiem t trzeciem

1 czytaniu en bloc. I
Izba przystąpiła do rozpraw nad sprawozda-

kolei stosunków  je.d dziś koniecznością.
Już. za austryack ich  czasów pew ne gałęzie 

kolejnictw a, nie najlepszą cieszyły się opinią, 
dsjś stosunki się jeszcze pogorszyły.

Leży więc w in teresie uczciwego personalu 
kolej, i k ierow nictw a kolej, tępić wszelkie obja­
wy łapow nictw a, a co gorsza kradzieży. Deli­
katność  w tych  sp raw ach , a co gorsza chęć tu ­
szow ania spraw' d la  rzekom ego salw ow ania 
dobrej op in ii, zaw odu wydać' m usi wręcz prze­
ciw ne rezultaty.

A nie m ożna powiedzieć, aby ńiektórży p a ­
now ie w dyr. kolej, tych zasad przestrzegali. 
Oto w' pewnej bardzo  brzydkiej spraw ie z Ł a ń ­
cuta, jednego z najbardziej w in n y ch  przeniesio­
no n a  najlepsze w Galicyi micj.sce, a św iadków , 
którzy wykazali jego winę, przenosi się również 
zam iast uznania, że przyczynili się do w ykrycia 
nadużyć. Najsm utniejsze jest to, że nici tej 
spraw y sięgają sam ej dyrekcyi..

Dyr. Barwicz dokonałby  praw dziw ie oby­
watelskiego czynu, gdyby z całą energią zab rał 
się do czyszczenia ty ch  stosunków , które.sw oim  
brudem  sięgają najbliższego jego otoczenia. 
Trzeba chcieć spojrzeć rzeczywistości w oczy i 
z ca łą  b ru ta lnością  przystąpić do p racy . Tego 
rodzaju  stosunki, że funkeyonaryusz kolej, 
swego przełożonego publicznie i w jego obec­
ności nazywa poprostu  złodziejem i spraw a ua  
takiej ustnej w ym ianie zdań się kończy, chyba 
taki s tan  to lerow any być nie może. O dkryte 
fakta nadużyć nauczą być n a ty ch m iast ścigane, 
jeżeli się nie c h :e  zachw aścić całego życia ko ­
lejowego. Kolejarz.

—o—

hiem Totmiisyh prawniczej o  wniosku p. K cm -ka
i tow o  rządowym  projekcie ustawy w  przed­
miocie wieku pełnoletniego na ziemiach t>. za ­
b o ru  aUstryaćkiego. Ustawa oznacza, że pełno- 

letność uzyskuje się iz ukończonym 21 rokiem 
życia i że m ałoletni już po uKończeniu 16 roku 
imioże być uznany za pełnoletniego. Osoby, które 
przed1 wejściem w życie tej ustawy ukończą 21 
rok  życia i k tóre wedle obowiązujących dotąd 
przepisów nie były leszcze pełnoletnie, uzyskują 
pełnoletność z dniesn 1. września br. Ustawa ta 
obowiązuje na obszarze b. zaboru austryackiego. 
Ustawę przyjęto w urugiem  i trzeciem czytaniu 
cm Ibloc,

P. Sobolewski referował następnie sprawozdanie; 
komisyi. administracyjnej w sprawie projektu! ustawy
0 organizacyi statystyk administracyjnej. Rządowy 
projekt ustawy rozszerza reskrypt wydany w tej spra­
wie przez gRade Regencyjną a obowiązujący tylko 
w Królestwie Polskiem, na całą Polskę. Ustawę przy­
jęto w drugiair i trzdciem czytaniu.

P. Mału&a referuje sprawozdanie o przyznaniu 
ułatwień dla studentów uwolnionych z  wojska i wy­
płacaniu im minio urlopowania żołdu. Sprawozdanie 
odesłano komiisyi do załatwienia.
Bobrowskiego i  tow., wzywającem rząd o podjęcie 
energicznych kroków w cela zmniejszenia katastrofy 
aprowizacyjnej i opalowej w Malopoksce.

Tow. Czapiński krytykował surowo całą gospo­
darkę zbożową generalnego delegata Gałeckiego, gdyż 
dotąd mimo spóźnionej pory, zebrano w Galicyi mi­
nimalną ilość zboża, przeznaczonego na kontyngent 
rządowy, a reszta Uciekła na pasek. Stosunkowo naj­
lepiej zaopatrzony Kraków otrzymuje zaledwie po­
łowę należących się mu porcyi chleba i mąki.

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa opala — 
Miasta i wsie w Małopołsce są bez opału na zimę 
Wiele szkół już zamknięto z powodu braku węgla
1 drzewa. Wkońcu krytykuje mówca gospodarkę mi­

nisterstwa kolejowego;
P. Władysław Dębski również krytycznie- omawia 

postępowanie władz w kwestyi aprowizacyi i opahi 
w odniesieniu do Małopolski,, a  zwłaszcza wschodniej 
jej części, o której prawie zanomniano. Mówca ape­
luje do rząiu, by Małopolską^ a  szczególnie wscho­
dnią jej połać otoczył wydatniejszą niż dotychczas 
opieką.

Wnioski te na proj ozycyę marszałka i za zgodą 
wnioskodawców odesłano da komisyi komunikacyj­
nej, gdyż zdaniem marszałka we wnioskach tych 
chodzi o kw.estyę sprawności koiuimikncyi.

1 Na tern porządek dzienny wyczerpano i posiedze­
nia. zamknięto,. ,

Następne 'usiedzenie Sejmu, odbędzie się nr pią­
tek, o godz. 4 ‘po południu.

--o—

0 papier dia dzienników.,
W  m inisterstw ie h a n d lu  odbyła się konfe- 

reneya w spraw ie pap ieru  rotacy,nego n a  po ­
krycie zapotrzebow ania dzienników . M inister­
stwo h a n d lu  podniosło, że w przyszłości zapo­
trzebow anie to  będzie p o k ry w an e  w łasnym  p a ­
pierem , zanim: to j'ednak nastąpi,, b ra k  papieru  
musi zastąpić im p o rt a zagran icy .

W  najbliższym  czasie, na podstaw ie um ow y 
konapenzacyjnej t. j. w zam ian za dostarczenie 
innych  towarów, nadejść miało, z A ustryi 80 
wagonów papieru , przyjdzie jed n ak  30 w ago­
nów  tylko, z po-wodu b rak u  tvggfa w p ap ie r­
n iach austryackich . W  t< ku  są  rokow ania  z 
Czechami, N iem cam i i F in landyą ' R ozd/iał p a ­
pieru  n a  poszczególne w ydaw nictw a m in ister­
stwo zam ierza pow ierzyr sam ym  dzienniKom.

Przeciw s a m w o li.
’ In te rp e lac ja  posła Klem enstewi za i tow a­

rzyszy do pp. m inistrów  spraw iedliw ości i  spraw  
w ew nętiznych w spraw ie aresztow ania człon­
ków Rady robotniczej w Kosowie.

D nia 15 w rześnia r. b. aresztow ano wszyst­
kich 8 Członków Rady robotniczej robotn ików  
cahnarnych  w Kosowie (M ałopolska) za należenie 
ao  sek jy i robo tn ików  sa lin a rn y c h  Związku 
górników  polskich, obejm ującej w szystkich ro ­
botników  żup m ałopolskich. R obotników  tych  
po p rzetrzym aniu  w w ięzieniu we Lwowie prze­
niesiono do D ęblina.

■ Poniew aż- wedle otrzym anych d o k ład n y ch  
w iadom ości aresztow anie Rady roboim cz j- było. 
czynem  sam owoli, dążącej do z łam an ia  praw a 
koalicys robotników,., podpisani zapy tu ją :

1) Gzy pp.. ,in in ,s tro m  znany  już  jest fakt 
iego aresz tow an ia1?

2) Czy pp. m in istrow ie zechcą zarządzić 
bezzwłoczne wypuszczenie n a  wolność areszto­
w anych ?

ŁOTWA I POLSKA
WARSZAW A, 21. października (Pat ). Wczo 

ra j wieczorem przybył d!» W arszawy celem per-- 
traktow ania z Polską [o pomoc dLa Łotwy łotew - 
!ski m inister spraw  zagranicznych Mejrowigz. P . 
Meirowicz przybył z Rygi przez Kowno, gdzie 
zwrócił się do rządu litewskiego z zapytaniem, 
czy wojska polskie idące na pomoc Łotwfe m o­
głyby otrzym ać praw o przemarszu. Rząd litew­
ski odoov iedział, że dopóki nie zostaną uregulo­
wane kw estye polityczne, nie będzie to mogło 
nastąpić

—o-
PADEREWSK! W WARSZAWIE.

W niedzielę o godz, 11 rano powrócił do W ar­
szawy z Paryża prezydent ministrów Paderewski.

SE H SR C Y H m r  SŁYIMMY WIRTUOZ SRRZ t'PŁK
B E m a r i k U D  ■w a s s b b .m a n  

na czele 32 misłrzfin Biuzykfan koncertuje n  zupełnej odnosnionej KB W 1H RH IX > 3 W I ^ V .

Inauguracyjny Koncert
o r k i e s t r y  s y m f  > n i e z .  f l l h a r m .  
dnia 22 b. m. o godz 8. wieczorem i w  dni następne 
K a w i a r n i a  t a  p o l e c a  s i e j  S z a n .  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  p o d  n o w y m  z a r z ą d e m  J . I f l f S S S Z f lL E H  i  Sbiith

R E H MIS S 11»  C E, li. 3f  m .
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JYówiny z  dnia.
I.WÓW, 22 października.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
We środę 22 października o godz. 7-mej wieczór, 

.„Polska krew“, operetka w 3 aktach Leona Steina, mu­
zyka Oskara Nedbala.

We czwarlek 23 października o godz. 7-mej wieczór 
po raz pierwszy „Kawiarenka”, krotochwila w 3 aktach 
Tristana Bernarda.

W piątek 24 października o godz. 7-mej wieozorem 
na rozpoczęcie- sezonu operowego „Straszny dwór", 
opera narodowa w 4 aktach a w 5  odsłonach Stanisława 
Atoniuszki.

W sobotę 25 października o godzinie 3 i pół popo­
łudniu „Jeszcze wczoraj", sz uka w 3 aktach z epilogiem 
Zofii Wójcickiej.

W sobotę 25 października o godz. 7-mej wieczorem 
po raz drugi „Kawiarenka”, krotochwila w 3-ch aktach 
Tristana Bernarda.

W niedzielę 26 października o godz. 3 i pół popo­
łudniu .Damy i Huzary” komedya w 3-ch aktach Ał. hr. 
F re .ry .

W niedzielę. 26 października o godzinie 7 wieczorem 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach Jana Gilberta.

W poniedziałek 27 października o go . 'Z . 7 wieczór 
po' raz trzeci „Kawiarenka*, krotochwila w 3-ch aktach 
Triztana Bernarda.

—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
We środę 22-go października o godz. 7 30 wieczór: 

po raz ostatni „Dziesięć cór na wyoaniu”. operetka 
Sappego z bak tern. ; „Jak on okłamał jej męża“ , ko- 
rwedya z angiel. „Debiutantka" wodewil z tańcami

—o —
REPERTUAR TEATRU LITERACKO^- ARTYST.

, CZWÓRKA" ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żan- 
óarmeryi): '

Program inauguracyjny! Dziś i codziennie do czwart­
ku  23-go października włącznie. Początek o godzinie 
7 30 wieczoiem.

—o—
„CZARNY KOT“ sala „Casina de Paris" ul. Rejtana 1.3.

Od 16 do 23 października wtącznie : Piotr b itzman. 
Władysław Lin, H .nio Domański. Oleś OLsławski, Mela 
Dol/nska, Raun Safeiti.

Na fundusz prasy sccyafistycznej
odbędą się przedstawienia w kino ,,Lew“ w poniedzia­
łek 27 t>. m. Przedstawienia odbędą się o godz. 4-tej 
po południu, 6-tej i 8-mej wieczór. Znakomity pro­
gram i wielki cel, na jaki dochód z tych przedsta­
wień jest przeznaczony, ściągnąć powinien tłumy do 
•sali gmachu Skarbka. — Bilety można już nabywać 
w  lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8, w administra- 
gyi ,(Dziennika Ludowego", w Korę miejsc, kolejarzy 
i we wszystkich organizacyach zawodowych.

Wzywamy zorganizowanych Towarzyszy i To­
warzyszki, aby natychmiast nabyli będące jeszcze do 
ttyspozycyi bilety.

—O—
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 

we czwartek, dnia 23 października 1919 o  godz. 5-tej 
po pohfdniu.

POSIEDZENIE KOMITETU obchodu walk listopa­
dowych o Lwów odbędzie się dziś, w środę o godz.
11 '50 w południce w ratuszu (sala pos. magistratu, 
l. p.). Wszystkie stowarzyszenia robotnicze powinny 
wysłać swych delegatów.

WIEŚCI Z POLONU AMERYKAŃSKIEJ. Pod tym 
tytułem rozDoczniemy w numerze następnym szereg 
artykułów na temat życia Polonii w Ameryce, na 
podstawie informaeyi, udzielonych nam przez bawią­
cego niedawno we Lwowie dra Kazimierza Żuraw­
skiego, prof. uniwersytetu w Chicago i prezesa K. 
O. N. Nie wątpimy, że zainteresują żywo szerokie ko­
ła rodaków.

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. Uroczystość 
iflauguracyi roku akademickiego 1919/20 w uniwer­
sytecie łwowskim odbędzie się w sobotę dnia 25-go 
października br. O godz, 9 rano odprawione będzie 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. Mikołaja, po­
czerni o godz. 10 odbędJe się w auli uniwersytetu 
akt imauguracyi, podczas którego X. prorektor uni­
wersytetu prof. dr. Kazimierz Wais złoży sprawo­
zdanie za ubiegłe lata akademickie, a J. M. rektor 
wygłosi mowę powitalną.

ODCZYT. W dniach 22 i 23 tem. odbędzie się 
w sali P. T. P., ul. Zimorowicz;„ 1. 17 o godz: 7-mej 
wieczorem wykład prof. A. Passendorfera p. t. „O 
zasadach nowej pisowni polskiej".

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD -ZABYTKAMI 
SZTUKF I KULTURY zawiadamia swych członków, 
i>e na najbliższem posiedzeniu wydziału, które od­

będzie Się we czwartek 25 bm. o godz. 6 wiecz. 
w sali Miejskiego Muzeum Przemysłowego, wojsko­
wy referent ochrony zabytków sztuki kap. Gebert 
podzieli się z zebranemi wrażeniami, które odniósł 
w czasie objazdu wschodniej części Małopolski. — 
Uprasza się zatem o jak najliczniejsze przybycie.

CZYTELNIA AKADEMICKA rozpoczyna z bie­
żącym rokiem akademickim swą czynność zebraniem 
inauguracyjnym, na którem będzie omawiany program 
prac młodzieży akademickiej. Zebranie odbędzie się 
w 'niedzielę 25 października o godz. 5 3u w sali 
własnej w Domu akademickim przy ul. Łozińskiego 
7. W związku z rozpoczęciem roku akademickiego 
przyjmuje się zgłoszenia członków codziennie między 
1 —2 i 7—8 wiracz.

KURS TECHNICZNO - BUDOWLANY. W orga- 
nizacyi krajowego Związku murarzy, cieśli i Ł d. 
t>rzy ul. Cłowej 6, z początkiem listopada b. r. otWie- 
ra się kurs techniczno - budowlany. Na prelegentów 
wykładów uproszono dwie najwybitniejsze siły: in­
żynierów - architektów pp. Podhoreckiego i Saiwera. 
Bliższych informaeyi udziela i wpisy przyjmuje se­
kretarz Związku tow. Beonarski w organizacyi w 
godzinach wieczornych między 6 a 8. Kurs trwać 
będzie przez całą zimę, a wpisywać się mogą tylko 
członkowie organizacyi. — Komisya Oświatowa.

JESZCZE TYLKO DZIŚ i JUTRO dzie obec­
ny inauguracyjny program  teatru literacko-art. 
„Czwórka" (ul. Szaszkiewicza i. 5, naprzeciw żan- 
dlarmeryi) pod art. kierownictwem Andy Kitsch- 
iman i M arka Windheima. W ykonują oni i Se­
weryn Michałowski szereg numerów solowych, 
dotąd w e Lwowie [nieznanych, które się. cieszą 
ogrornnem powodzeniem. W programie nadto o- 
ryginalny prolog karciany w wykonaniu całego 
zespołu, tolueika Domosławskiego „Szanteklerek" 
(J. Szymulska, M. Halicz), „Madelon“ francuska 
piosenka J. Wima (Anda Kitschman, Marek Wind- 
hein), tańce Olgi Żelskiei i znakomita farsa 
„Człowiek o  trzech głowach*1. Począt&k o godz. 
7‘30, bilety wcześniej w składz«e nut G. Seyfarta 
(ul. Akademicka 8). Sala należycie ogrzana.

DOBRA GOSPODYNI. P. Thorn skarży się nie 
na właścicielkę realności przy ul. Dąbrowskiego 7, 
ale na lokatorkę p. Janiszewską, od której odnajmuje 
poKój.

KREWKI MSO-wke. Członek MSO., pełniący ra­
no służbę przy skbpie miejskim w gmacnu Banku 
hipotecznego, jest do służby takiej wcale niezdolny, 

j Niedawno potrącił syna p. L. z taką siłą, że gdyby 
nie był się on zatrzymał na pewnym przechodniu' 
byłby co najmniej rozbił głowę o bruk uliczny. -  
Pan ten pokazuje siłę swoją na 8-letnim chłopcu — 
powinien on zmierzyć się ze siłaczami przy zapasach.

CHODNIKI KTÓRYCH UŻYWAĆ NIE WOLNO,. 
Wieczorem i nocą nie wolno przechodzić koto war­
sztatów wojskowych przy ul. Podwale i w ul. Ochro­
nek. Straż wojskowa zwraca przechodzącą tamtędy 
publiczność na przeciwną stronę ulicy. Ktokolwiek 
przechodzi temi ulicami — winien o tern pamiętać.

ZE SKŁADOWNI ODZIEŻY DLA UCHODŹCÓW 
WOJENNYCH. Donosiliśmy o aresztowaniu p. D. z 
tej skladowni. Po przeprowadzonem ścisłsm śledztwie 
okazało się, że p. D. darował kilka części z odzieży 
z osobistego przydziału dla personaiu, na podstawie 
upoważnienia Komisyi rządzącej, swemu krewnemu 
Przyszlakiewiczowi, który powróciwszy z wojska, po­
zbawiony był wszelkiej odzieży. Szkontrum w skła- 
downi wj kazało, że nie ma w magazynach żadnych 
braków i p. D. prowadzi wszystko w porządku. Ro­
zumie się, ż e ’p. D. padł ofiarą zbiegu okoliczności, 
więc został natychmiast uwolniony. Poza tern wy­
jaśnieniem dodamy, że Przyszlakiewicz znajduje się 
jeszcze w areszcie śledczym, lecz w sprawie zupełnie 
innej.

OKRADZIONY KSIĄDZ. Proooszcz z Malechowa 
donosi policyi, że Jan Selue, -liczący lat 16, wydalił 
saę samowolnie ze służby, zabierając mu garderobę 
wartości 1000 koron. Równocześnie wyraża przypusz­
czenie, że chłopiec zechce ,majątek‘ ten spieniężyć 
na placu Krakowskim we Lwowie.

KOMU DZIŚ ZAUFAĆ? Przed trzema tygodnia­
mi aresztowano Zofię Mikołajczukównę, jako podej­
rzaną o popełnienie kradzieży na szkodę p. Jadwigi 
Mogilnickiej, właścicielki dóbr. Kradzież tę popeł­
niono w hotelu „Imperial". W ostatnich dniach do­
wiedziała się p. Mogilnicka, że rzeczy skradzione 
ukryła Zofia M. u Maryi Sz., właścicielki cukrem 
przy ul. Sykstuskiej 21. Tu znaleziono kasetę, w któ­
rej znajdowało się 4.500 koron w gotówce, 3 złote

zegarki datnskie, 2 broszki z dużymi brylantami- 
Właścicielka cukierni twierdzi, że Zofię M. widziała 
tylko dwa razy i tylko z grzeczności przyjęła na 
przechowanie te rzeczy. Pomimo tego za przechowy­
wanie rzeczy kradzionych grozi jej aresztowanie.

p e p e s z e .
KONSULAT POLSKI W BRAZYLII.

WARSZAWA, 21 października, noc. (Pat.). Wczo­
raj wyjechał pierwszy polski konsulat do Brazytu. 
Siedzibą tego konsulatu będzie Kurytyba w Paranie. 
W skład konsulatu wchodzą konsul p. Głuchowski, 
wioekonsul dr. Włodek, attache p. Babiński, sekre 
tarz p. Samborski i kilku urzędników.

—o—
Rumuni opuszczają Budapeszt.

WIEDEŃ. 21 paźdz. (Pat.) „Reichspost" d o ­
nosi, że R um uni wczoraj opróżnili B u lę . P rzy­
czółki m ostowe są strzeżone przez wojska a n ­
gielskie i węgierskie. Przed m inisterstw am i sto ­
ją  straże angielskie. Peszt będzie opróżniony 
22 bm. W ojska, które obsadziły Budapeszt, 
sloją pod kom endą p u ł t , Leh?ra.

-—O—
Fito winien ?

WIEDEŃ, 21 października (Pat.). „N, W r 
\b en d b lu tl"  dono: /. B erlina: Dziś odbyło się
pierwsze publiczne posiedzenie parlam en tarne j 
kom isyi śledczej celem zbadania wypadków  od­
nośnie do w ybuchu wojny. Przew odniczył ko­
misyi członek party i niem iecka-narodow ej p. 
W ab rm u th . Obecni byli m iędzy innym i Beth- 
m an-H ollw eg i sekreiarz stanu  h r. Bernsdorf. 
Przew odniczący otworzył posiedzenie przem ówie­
niem, w którein wskazał zadania komisyi, po- 
czem wygłosił referat Dr. S indkeim er. Omówił 
on stoąunek między Niemcami i Am eryką aż do 
czasu zaosirzenia w alki łodziam i podw odnem i. 
Punk tem  kulm inacyjnym  było przesłuchanie 
br. Bernsdorfa, który  otw arcie zeznał, że W ilson 
m ia ł silną „wolę przeprow adzenia pośr. dnictwra 
pokojowego. W tym celu uczynił on leż szereg 
prób. k tóre jednak  nie doprow adziły do żadnego 
rezultatu , ponieważ unicestw iono je  ze strony 
Niemiec.

—o —
Groźny stan fiaasego.

WIEDEŃ, 21 październik (Pal.) B. K. z Ber­
lina. Jak  donoszą dzienniki tutejsze, stan zdro­
wia [.osła Haasego znacznie się pogorszył, Le­
karze hie m ają nadziei u ra tow ania go.

—o—
b is ta  w in n ych  o ficerów  n iem ieck ich .

W IEDEŃ. 21 paźdz. (PaL.) B. K. z Paryża. 
„Liberie" donosi, że została już ustalona lista 
oficerów niem ieckich, którzy są obw inieni o 
popełnienie zw yczajnych zbrodni we F ran cy i i 
w Belgii.

Lista ta zawiera 600 nazwisk, a między innym- 
także nazwisko ks. Ruprechta Bawarskiego. Dla u- 
stalenie dat będzie ta lista wkrótce wysłaną do Nie­
miec celem nadesłania dokumentów.

Echa tragicznych rządów.
Chodororo. W  listopadzie 1918 r. w czasie 

w alk o Lwów* przyprow adzono do C hodorow a 
dw óch żołnierzy polskich w wieku 14—15 lat. 
Żołnierzy tych  oprow adzono najpierw  po Cho- 
dorowie, a następnie na czyjś rozkaz rozHrze- 
lano  w lesie Chodorowskim i tam  ich nie po ­
grzebanych pozostaw iono. Po k ilku  dn iach  do­
piero udało  się uzyskać pozwolenie u władz 
rusk ich  n a  pochow anie ich w lesie, gdzie też 
do dn ia  dzisiejszego leżą. Nazwiska ich, ani też 
przynależności m im o usilnych  s ta rań  stwierdzić 
nie m o^pa było. W edle zeznań kobiety, k tóra 
ich spotkała  w d ro d z e 'n a  miejsce stracenia i 
parę s ów* zam ieniła, m ieli się nazyw ać Remi­
giusz W ojciechow ski i S tan isław  K isowski ro ­
dem  z Bochni lub  W ieliczki. Obecnie Komitet 
polski, chce zw łoki pom ordow anych przenieść 
n a  miejscowy cpjentarz. K tokolw iek więc mógłby 
udzielić wiadom ości o pochod/en iu , nazw iskach 
lub rodzinie lub  w śród jak ich  okoliczności zo­
stali zwyż w ym ienieni pom ordow ani, zechce 
zgłosić się listow nie lub osobiście u  sekretarza 
K om itetu obr. nar.
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Wiadomości z Borysław ii
iU prow tecya btoryislawska. Spraw a doiaSJar Inwazyjnego idfa Urzędników, 

bazie endeckim.
Katastrofa w o-

B-crysIaw, 18 października, 
dtosunki eprow izacyjne zagłębia naftowego 

eo im  to (smutniej się przedstawiają. Niedość, że 
robotnicy dostają głodowe porcye, które na naj­
skromniejsze wyżywienie rodziny me w ystarczy­
łyby, bo składające pLę z 3 i pół bochenka Chle­
ba. n a  tydzień i od czasu do czasu kilkanaście 
dekagram ów  tłuszczu i (najczęściej na tem koń- 
cey się cała aprowizacya. Ale ostatnio naw et 
li tej skrom nej racyi robotnicy nie dostali. To, 
wobec szerzącej się nędz/ ,  w ytw arza coraz to 
większe rozgoryczenie w śród  robotników. Obec­
nie fcima się zbliża,

robotnicy nie m ają żadnych zapasów, 
ani kartofli, an i kapusty, nie mówiąc już o  ubra- 
njht, obuwiu i opale. Cała rzesza robotnicza stoi 
w obliczu nędzy, głodu i zijmna. Z tego powodu 
to sta ł zw ołany przez Radę Robotniczą PPS.

wiec robotniczy, 
ran którym  po przemówieniu tow. O k tam a, uchw a­
lono wysłać do M inisterstwa aprowizacyi, Mini­
sterstw a handlu i przemysłu, M inisterstwa skarbu 
5 do tow  posła MOraczewskiego

nastę puj ącą depeszę:
,,S taie niew ystarczająca aprowizacya, jaką  o- 

trzymują robotnicy naftowi, zatrudnieni w  Z a­
głębiu borysławskiem, a zarazem  ciągłe przer­
wy w  dostarczaniu tejże aprowizacyi, staw iają 
robotników w  obliczu głodu i nędzy.

Obecnie (zbliżająca się zima zastajte robotni­
ków  beż żadnych zapasów  żywności, bez obuwia, 
ubrania i Opału fna zimę. S tan taki może odbić 
się katastrofaln ie na całym przemyśle naftowym.

W lec r jbotników, Zwołany przez Radę Ro­
botniczą PPS., jednogłośnie uchwalił zwrócić u- 
wagę m inisterstw a na obecne położenie robotni­
ków  i żąda niezwłocznego nadesłania żywności, 
odzieży ,obuwia, i ppafu. O ils m inisterstwo n 'e 
zaradzi zawczasu zbliżającej się katastrofie, ro­
botnicy postanaw iają w ciągu najbliższego czasu

uciec się  d a  (ostatecznej sw ej tro n ; — 
strajku",

W  czw artek odbył się wiec pracodawców w 
spraw ie wypłacenia odszkodowania urzędnikom za 
czas inwazyi ukraińskiej. W prawdzie pracodawcy 
uchwalili, tak jak i robotnikom, wypłacie urzęd­
nikom 250 procent ich pensyi, jednak znajdują 
się między ni|mi tego rodzaju indywidua, jak ,L ipę 
Schutzmann, który zakłada pro test przeciw tej 
uchwale. W praw dzie już przed w ojną prasa kw a­
lifikowała karyerę tego pana do kryminału ale 
chował się on pod opieką rządu austryackiego, 
mamy jednak nadzieję, że za rządów  polskich 
tego rodzaju ciemne osobistości nie będą miały 
głosu w  spraw ach społecznych. Niech będą kon- 
tenci, że społeczeństwo polskie toleruje ich obec­
ność n a  ziemi polskiej. Organizacye urzędnicze 
znajdą sposób n'a tego rodzaju panów1* i zmuszą 
ich do podporządkowania się uchwale ogółu p ra­
codawców.

W śród endeków boryslawskich nastąpił po­
płoch. Oto osto ja endecka, komenda naftow a jest 
w  Iikwidacyi. Odpadają synekury, odpada woj­
skowe poparcie. Mniej praw ow ierni już wyemi­
grow ali z  tego Obozu, inni rozglądają się gdzie 
się przyczepie. Tak popłatną partyę nie prędko 
znajdą, nic dziwnego, że gorzkie łzy za nią 
ronią. Ski.

■jiaramPego: „Życie M arksa i Engela", WeLt-, 
n em : „Partya socyalistyczna a pokój", Engela: 
„Ochrona opuszczonych i nieślubnych dzieci" 
i  t. d.

Pan Friedrich sądzi, że jeżeli zniszczy tesią 
żki, to  zarazem  ideia i ruch robotniczy zostanie 
Zniszczony.

Pan Friedrich niedługo przejdzie do przeszło­
ści, a  ^zniszczone" książki i pisma będą nadał 
służyły w e wszystkich językach św iata idei w y­
swobodzenia proletaryatu.

Z życia kensumów iwowskich.

Z idlala od kraju otrzymujemy list od robotnika 
poiskiego. Publikujemy go, aby naszych czytelni­
ków  Zaznajomić z tokiem m yśli człowieka rzuco­
nego daleko za Imorza, który na bieg sp raw  p a­
trzy z tak obcego nam  świata-

Fśliddlfla, 6. września.
W ojna św iatow a się Skończyła, jak to gło­

szą państw a, k tóre jedynie dla w łasnego interesu 
wstąpiły idb tej Zawieruchy, aby przy sposobno­
ści wszystko zabrać narodom  słabszym- I teraz 
sadzą, że m ają praw o mówić, że oni są  sędziami 
i tw órcam i sprawiedliwości. Sądzę jednak, że 
taka(3 praw iedliwość żadnemu cywilizowanemu 
narodowi eię nie podobała.

Czy Polska dostała spraw iedliw ość? Chyba 
nie, podobnie jak Irlandya, Chiny, Persya, Indye, 
Słowianie, Belgia m urzyni w Ameryce północnej
i południowej i jeszcze-dziesiątki innych narodów  
uciśnionych. W szyscy oni w ołają  o spraw iedli­
wość, ale taką, jaką głosili podczas wojny. Ale 
ta  głosy odbijają się jak od głazu wobec panów 
w Paryżu. Oni tego  Zdaje się ciągle nie słyszą. 
Ale chwila wolności kroczy wprawdzie bardzo 
pomału, a le  pew nie i dzień sprawiedliwości rów ­
nież zaczyna w ystępow ać na  arernę, a  sędziami 
my będziemy, m y . robotnicy, 
ustąpić. Mydli nadal oczy ludowi piekłem i są-

Panowie mydlą oczy wszystkim i mówią jeszcze 
dzisiaj w Paryżu, że sprawiedliwości stało się zadość. 
Ale komu stała się ta sprawiedliwość? Nie nam Pola­
kom i innym narodom wyżej już wymienionym. Ro­
dacy! Nie byłem tam razem z wami i nie wjem Ja k  
.am wam się powodzi, ale czuję to, co i wy, bo 
jestem tak samo robociarzem i członkiem polskiej 
partyi socyalisiycznej. Nie mam wprawdzie żadnych 
zasług *a sobą, bo do kraju nie można jeszcze je­
chać, jak tu głosi konsul polski, a na obcej teraz 
trzeba milczeć jak głaz, bo za marne słowo czeka

Lisi s  Ameryki* . <
Naród amerykański jak i cudzoziemcy m  ciezaefowu 
lani z takiego pokoju. Kongres amerykański robi po­
prawki w traktacie, klasa robotnicza wywołuje sirej- 
ki, podatki wojenne jeszcze nie zniesione i na dobre 
się nie zanosi.

Partye polskie walczą między sobą, walki rasowe 
powstają tu i ówdzie, przemysł w każdej gałężi nie 
jest jeszcze w normalnym stanie. I cóż e  -tego do­
brego można wywnioskować?

Wojna klasowa jest nieunikniona na całej kuli 
ziemskiej id o  tej wojny pójdzie chłop i będzie na­
sza wygrana, bo nas jest 90 procent. Nasze będzie 
zwycięstwo, a magnatów przegrana na zawsze.

Bcrżuazya zobaczyła, że eagrożoną je ft jej 
pńzycya, nie chce jednak ze sw ego Stanowisku 
dem oslaiecznytn, w  oo sam a nie wierzy. Dla 
nas chłopów i robotników nie m a piekła i nie 
będzie, bo piekło i sąd  ostateczny był przez całe 
cztery lata wojny, jałe d!’.a nich dopiero się za­
czyna zbliżać ten sąd  osialeczny.

My już stracili tę wiarę, już się (Skończyła 
nasza po kura. Teraz nędlziemy wierzyć w poży­
teczne książki, w  pakBły, w solidarną pracę. To 
będzie nasza wiara, nasz post, bo któż powie, że 
Imu nauka jest nie potrzebna? p rzez oświatę do 
dobrobytu.

Friedrich pali dzieła secyalis yczne
W ęg. prezydent ministrów Friedrich wydał 

rozporządzenie, na nnoey którego wszystkie prze­
w rotow e" książki i pism a m ają być przez policyę 
spalone. Db rozporządzenia tego dołączono listę 
z poleceniem bezwarunkow ego zniszczenia w szy­
stkich, umieszczonych n a  liśaie książek pism. 
A więc następujące dzieła m uszą być spalone: 
M arksa: „Kapitał", „W ojna domowa we Fran-

P iłTWsze Zebranie dyskusyjne kierowników 
i delegatów konsumów odbyło się przed kilku 
dniami w lokalu Związku slow. spoż. gosp. . J e ­
dność", w którem  wzięło udział około 50 osób. 

1 Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Zwią- 
jzk.u dato podkład do szerokiej dyskusyi, w k tó ­
re j otnawiano obecne troski aprowiizacyjne, oraz 
środła zaradcze, uchw alając po  przemówieniu pp. 
Kaneńberga, Krzysztofowicza. Orzslskiego Wohl- 
f(d ia , Radku i .5®. wysianie delegacyi do p. Gałec­
kiego, k tóra przedstaw i mu żądania stowarzyszeń 
spożywców

Następnie otzłonek dyrekcyi, p. Chrystowski. 
w obszerniejszym referacie przedstawił zadania 
konsymów w chwili wprowadzenia wolnego han­
dlu, wskazu jąc zarazem  potrzebne zmiany w ich 
obecnej nrganizacyi.

System ;rejonowania |hits jtnoże być uważany *• 
podstawę trw ałości istnienia danego konsurnu. 
W arunki, narzucone wojną, zwolna znikną zu­
pełnie, a  konlaircncya ^handlarzy z pewnością 
d ą ż y ć  będzie wszelkimi sposobami do zniszczenia 
kooperacyi spożywców. Dlatego db obrony te ja* 
już dziś przygotow ać się należy

M ata i -słabe stowarzyszenia powinny łączyć 
Się więkstzą i (silne; łjozłip i bezplanowo po m ie­
ście rozrzucone m iejsca sprzedaży należy tak ro z­
mieścić, jby każdy z członków danego, czy danych,, 
konsumów mógł najbliżej miejsc? sw ego zamiesz­
kania zaspokajać sw e zapotrzebowania. Brak skle­
pów konsumowyeh w najrozmaitszych punktach 
m iasta będzie mijał toki wpływ na dotychcza­
sowych członków, że Zakupywać będ‘ą w  skle­
pach handlarzy, przez oo stowarzyszenia utracą 
odbiorców, a  tent sam em  zmniejszą się ich obroty 
handlow e i dochody. Rezultatom tego musiałby 
być upadek danego stowarzyszenia. Dlatego już 
dzisiaj należy rozpocząć pracę nad przystosow a­
niem się naszych stowarzyszeń spożywców da 
tych nowych warunków- przeź łączenie się dro­
bnych w większe stowarzyszenia

Drugim ważnym  warunkiem  bytu stowarsjr 
śze ria  jest wyrobienie epoieczne swoich człon­
ków. Jednostka, traktująca kooperatywę jako „ko 
nieczność wojeniną", nigdy nie może być uw a­
żana jako siła aktyw na dla danego stow arzysze­
nia. Niestety, większość obecnych członków sto ­
warzyszeń spożywców db tej kategoryi zaliczyć 
wypatia. P ragnąc więc (zapewnić by t kooperacyi. 
spożywców u nas, (należy i w  tym kierunku u- 
eilnie pracować, gdyż kooperatyw a oprzeć sio 
winna przedewszystkiem na sferach społecznie u- 
świaibm onycCi i (odpowiednio przygotowanych d# 
wprow adzenia zdrowego systemu gospodarczego 
u na?. L ata niewoli narodow ej i ekonomicznej 
winny nareszcie znaleźć w yrów nanie w  jak naj- 
rychlejszem  rozpoczęciu u nas żywej pracy na 
tem  polu. -

'% cm vp’k a h ł.

więzienie. Myślicie może, że w Ameryce jest tak do- j cyi",. „Komunistyczny m anifest", potem wszysi- 
brze? Jest dobrze, ale tylko tym, eo nie wiedzą na- kie dzieła Karola Kautskytego, Szabo-Erw ina:' 
wet, ile dla nich setek ludzi pracuje dniem i nocą. | „Kapitał i p raca", Y andew eld^a: „O sztuce"

Lista wypłaty tygodniowej

KOMISY A PRZEDWYBORCZA Związku praoow 
ników gminnych odbędzie posiedzenie w środę 22 
bm. o godz. 6 Wieczorem w lokalu Rynek 8.

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW KO­
LEJOWYCH zaprasza skarbników wszystkich Sekcyi 
na konferencyę, która się odbędzie w czwartek 23 
bm. o g-odz. 0 .wieczorem w lokalu Związku, ul. Gró­
decka 69. Sprawa ukonstytuowania aię Sekcyi fi­
nansowej- 1343—5

i ml. r o t a o t n ł l t ó - w  d a s i e n n y  cŁ> p  o I o o e

D r u k a r n i a  % n ,  J a ę g e r a
-  w e  L w o w i e ,  u l ,  s y K s t u a s c a  3 3
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Spraw a rcaduż/ć wojskbwych.
Ze ster sądowych (otrzymujemy nast. uwagi:
Opinia publiczna w ostatnich dn;ach została 

tyvM poruszoną wiadomościami podanymi przez
tti&iaóre dzienniki, że gfośae swego czasu afery 
gumowe, automofcłiowe cukrowe, mączne itd. m a­
ją być (zatuszowane. W iadom ość1 te nie wzdrygają 
się podawać rzekomo dfcsbre mtarniacye. że spory 
kompetencyjne międtzy Sądami już załatwiono, że 
w  najbliższych już dniach odbędą się rozpraw y 
i naturauiie ,,inform ator" dioda je, .iż poda prze­
bieg rozpraw y sądowej do publicznej wiadomo­
ści. W idoczną jest gonitwa za senzacyą, gazetki 
te chciałyby jak najprępbej umieścić na naczel- 
nem  (miejscu swego dzienniczka wyroi, śmierci, 
meomiesSśkałytoy wysiać specyalnych sprawozdaw­
ców (Q może sprawozdawczy nie?) do egzekucyi, 
by doznać i udzifciić swym czytelnikom .,miłego 
dreszczu nerw ow ego" Nie są zaś znane tym oso­
bom przepisy ustawowe, jakie obowiązują i trud­
ności. jakie przy dociekaniu prawdy tak potrze­
bnej db należytego, .a sprawiedliwego ocenienia 
czynu karygodnego w danych warunkach p o - ! 
w*tają.

Q> powiedtziałby taki ..dobry in fo rm ator,' 
gdyby go postawiono jea akieś przewinienie przed 
Sąd1 woiskowy? Z cają pewnością nie zgodziłby 

’ się P® t°', oby spraw ę jego biadał sędlzia wojskowy 
lecz powoływałby się — całkiem z reszlą słusz­
nie n a  ustaw y zasadnicze, wedle których każdy 
obywatel ma praw o żądać, by go jego „wlaściwy“ 
sędzia sądzi! *

Jeżeli Sąd," więc rzeczy wiście w danych wy­
padkach przestrzegają giam c sw ej właśc wośei. 
to  n ie  jetsl to  ani ich zasługą, ani rzeczą nagany 
godną. lecz obowiązkiem. Z drugiej atoli sfrony 
nie znaną jest szerokiemu ogółowi ogłoszona w 
Dzienniku Prav Państw a Polskiego Nr. 64 z da­
ty Wansaawa 12. sierpnia 1913 ustawa z dnia 
1. sierpnia br. o odpowiedzialności osófc wojsko­
wych iza przestępstw a z chęci zysku. Już /. napisu 
tej ustawy widneznetn jest, że podlegają jej tylko 
„wojskowi" Na podstawie :ari. 7 zyskała ustawa 
ta moc obowtazitjaMą 2 dniem ogłoszenia 
jej a więc ? dniem 12. sierpnia 1919 czyli że 
ceyny karygodne tą ustawą objęte, a db 11. 
sierpnia br. włącznie popełnione pod sankeyę 
kam ą wedle tej irstawy nie podpadają. ie-ez pod 
sankeyę ogólnych ustaw  karnych. Nie podlegają 
dalej tej ustaw ie także .*■ osoby wojskowe, które 
ni* ukończyły 18 lat życia. j

W  artykule l-aasym Wspomnianej ustawy prze­
widzianą jest kara  jśmierci za popełnioną''przez 
wojskowych w czasie rłużbv w ojskow ej:

Centralny Wydział Kobiecy.
Towarzysze 5 Towarzyszki!
Na dzień 26 i 27 październik# zwołujemy 

J® arsteawy eiazd w wora wie .roboty kobiecej 
P. P. S.

Postawienie tego wydziału pracy partyjnej 
na wysokości odpowiedniej do jego olbrzymiego 
dla ruchu socyalistycznego znaczenia jest kwe- 
rtyh palącą, której lekceważenie lub zwlekanie 
byłoby 1  naszej strony karygodną lekkomyślno­
ścią i kuniedbaniern najpierw szego naszego obo- 
wfiązku. Tam bowiem za światłem  wiedzy socya- 
listycznej iść przedewiszystkiem powinniśmy, gdzie 
mrok najw iększy panuje. A gdzież ten m rok jest 
gęściejszy, niż w śród  tych bezkrytycznych, ła tw o­
wiernych rzęsa kobiecych, okłamywanych 1 tu­
manionych przez wrogów laoeyalizmu w celu. u- 
czynienia z nich narzędzie w walce * uświado­
mionym proletaryatem  ?

Naszym obowiązkiem jest tę nikczemną ro- 
tyotę udaremnić, nie dopuścić do tego, aby z  ko­
biety - rototnitry czyniono w  Polsce w rogą wy- 
cwoleniu klasy robotniczej silę

Chwila, w k tórej proletajryat err.ierzy swe 
*iły w ostatecznej w alce a burżuazyą je*t. być 
może, pilskim.

Dotychczas organizacyo tej pracy ni® stała

a) Kradzież lub sprzeniewierzenie przedmio­
tów  z powodów służby lub stosunku służbowego 
dostępnych, albo z powodu służby lub stosunku 
służbowego powierzonych, jeżeli szkoda w yrzą­
dzona lub zamierzona przekracza kwotę 4.003 kor. 
i  jeżeli czyny te  popełnione zostały podczas słu­
żby lub z naruszeniem  wojskowego obowiązku 
służbowego,

b) kradzież łub sprzeniewierzenie dobra wojsko­
wego. jeżeli szkoda wyrządzonn lub zamierzona prze­
kracza kwotę 4000 koron; "

e) oszustwo na szkodę skarbu wojskowego, je­
żeli szkoda wyrządzona lub zamierzona przekracza 
kwotę 4000 koron.

W danym wypadku musi zatem sęuzia zbadać 
stosunek shiżtowy obwinionego, dalej stosunek jego 
osoby do rzeczy skradzionych czy też sprzeniewie­
rzonych: musi datej zbadać z całą skrupulatnością 
wysokość wyrządzonej szkody i wtedy dopiero może 
pan informator odnośnego dziennika spokojnie do­
wiedzieć się o wydanym wyroku śmiercj.

Większość spraw karnych w sądach tutejszych 
zawisłych dotyczy czynów karygodnych, spełnionych 
przed 12 sierpnia br.. ,-w tych więc wypadkach usta­
wa wyżej wymieniona nie ma zastosowania i nie po­
może w tych wypadkach ani notatka w prasie, ani 
oburzenie „pewnej części" społeczeństwa na sądy, 
które mają inne cele na oku. bardziej aaczytne. ani­
żeli gonitwa ze senzacyą.

W dalszym ciągu nieznaną jest szerszemu ogó­
łowi trudność wydobycia prawdy matcryalnej, z ja­
ką sądy w dzisiejszych czasach walczyć muszą. Dlfl 
nas wojna jaszcze nie zakończona, a wskutek tego 
przenoszenie oficerów, urzędników i żołnierzy jest 
rzeczą powszednią i zrozumiałą. Jakże ciężko jest 
dowiedzieć się o istotnym stanie rzeczy w jakimś 
wypadku, który n, p. zdarzył się w Epcu Jub sierpniu 
br. Świadkowie lakiego czynu, bez których zeznań 
żaden uczciwy sędzia (a tylko o takich mówimy), 
nie zasądziłby obwirionego, zmieniali dotychczas kil­
kakrotnie miejsca służbowego przydziału, a ich od­
działy swe miejsca postoju, s mimo to informator 
dziennika chciałby w kuku dniach widzieć obwinio­
nego na szubienicy.

Nie dziwimy się zupełnie słusznemu oburzeniu spo­
łeczeństwa na zgniliznę moralną, lecz dziwić się mu­
simy, że mogą być dzienniki, poważające się rzucać 
podejrzenie na własne sądownictwo, że chciałoby spra­
wy jakieś zatuszować i odgrażając* się, ż« aa to nie 
pozwolą.

Społeczeństwo polskie może byó spokojne, bo 
ma sądownictwo o czystych rękach «1* takż* 1 Rumie­
niąc h

na  wysokości sw ego Badania. Zjazd winien stać 
« ę  punktem  zw rotnym  w  tym względzie.

Należy więc, aby towarzyszki zjechały się 
możliwie najliczniej. Aby przed zjazdem możliwie 
we wszystkich punktach kra ju  odbyły śi$ zebra­
n ia  i w iece kobiece, wyjaśniające eadania Zjazdu 
i jego doniosłe znaczenie.

Tam, gdzie siły Jkobieee są  Błahe towarzysze 
winni je w esprzeć swem  więkzzcra doświadcze­
niem  i wyrobieniem

tam, gdzie ich narazie' zupełnie jeszoz® nta- 
ynn cały ciężar pracy spada na towarzyszy.

Towarzyszki i Towarzysze! Nie lekceważcie 
sęble obowiązków, k tóre |na W as leżą w zw ią­
zku ze Ejazdletm. ,

Pam iętajcie, że ueK uświadomienia k o tle t - 
proletaryuszek Zwycięstwo socyaliamu jest niemo­
żliw a

Niech żyje eocyalim ł'
Nj*ch żyje P. P. S.

Centralny W jnM et Kofcfecy 
Polskiej Party i Socyalistycznej.

PSENUMEKATĘ na .Dziennik Ludowy" można 
uiszczać ta sekr. Budzlcfclcgo w organizncyi pracow­
ników kolejowych Rzeczypospolite] Polskiej, al. Gró­
decka I. 59 codziennie w gbdiŚKocl; pppciudatowyfe 
od <-t«1 do fi-tej wieczorem.

O g ło szen ia  Jy fcg isrra ru .

KONTYNGENT CUKBU należny dla Miast* w *»-
lości dotąd nie nadszedł. Jednakowoż Zakłądowi apro- 
wizacyjjgemu udało się uzyskać pewną ilość ;uknr 
białego poza kontyngentem, wobec tego przystępuj® 
Magistrat do rozdawnictwa cukru białego jak niera- 
finowanego na karty cukrowe za miesiąc paździer­
nik na razie w zmniejszonej racyi.

W razie nadejścia przypadającego z zaległego 
kontyngentu cukru Magistrat bezzwłocznie przystąpi 
do rozdziału cukru między mieszkańców w racyl 
należnej. Wzywa się przeto P. T. kupców, kierowni­
ków konsumów , oraz Zakładów i Instytucyi, by 
podjęli karty poboru na cukier na miesiąc paździeralł* 
w XVII. B. Departamencie Magistratu, uł. Piekarska 
L .11, II. p. w następującym porządku: 

dnia 22 października kupcy;
23 >? kierownicy kousumór

„ 24 ,7 Zakłady i Instytucye. •
Przypomina się też mieszkańcom miasta oraz.

P. T. kupcom, że karty cukrowe tak jak w poprze­
dnich miesiącach, muszą być opatrzone .mieniend 
nazwiskiem, adresem, tudzież liczbą legjtymacyi spo- * 
żywczej właściciela w rubryce uwidocznionej na każ­
dej kr.rcie cukrowej.

Cukier wydawany będzie w następujących ra-
cyach: Cukier biały po 25 dekagramów na 1 kartę
cukrową w cenie K 14 h. 40 za 1 kilogram w r  
z opakowaniem, cukier nierafinowany po 40 deka- 
gramów na 1 kartę cukrową w oenie pf> i  K za kg. 
wraz z opakowaniem.

W sklepach zapasowych sprzedawaną będzi* wy­
łącznie sacharyna po 1 fiołse na kartę oukrową w 
Cfciiie po 1 K 80 h. za fiolkę.

Zwraca się uwagę, że zawartość sacharyny w 
jednej fiolce równa się co do ilości spożywczej 60* 
gramom cukru zwykłego.

P. T. Mężowie zaufania zechcą zgłosić się po 
karty cukrowe do rozdawnictwa w biurach okręgo­
wych w piątek, dnia 24 października.

Wydawnictwo Ministerstwa spr; w  wojskowych

„Kalendarz Żołnierski"
n a .  r o k  w  -  j  a l t o w y

1H1&20.
Pod re d a k c ją  P o r .  P o r tB ife  i k ierow nictw em  

arlyslycznem  !■ !. G iS T tl CiiieRO.
W opracowaniu: Ppłk NI 1 ukiefa Ppłk. M W yrostke ,  
Maj J D ąbrow ik iego ,  Por. V . T okarza ,  R m. I. Ro­
s tw o ro w sk ieg o ,  Kap Cw ier n a! a, K p. G Przycho- 
ck ego ło i  S. P om arańsk iego ,  Poi Zycha Płodo- 
w skiego , por. S adow sk iego .  Po-. T, F e ld s te in a  i Pp. 

W Dr< jow  k ego.
Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie

1 0 0 . 0 0 0  e g r z e m r ? ! .
Na t reś i  bogatą zlozą się!

DZIAŁY: H i s i o r y c 7.110- v v o j - . k o w y ,  S p o łe ­
c z n y .  L i t e r a c k o - W o j s k o w y ,  Z a w o d o w o *  
W o j s k o w y ,  I i t f o r n i d c y  i n o -  W o j s k o w y  ł

I n f i n m a c y j n o - o g ó l n y  J Ł a l c n d a i z o w y .  
Kalendarz dojdzie do rąk : 
k a ż d e g o  żo łn ierza . '
K żde j  rodziny  mającej kogoS w wć;sku.
K ażdeg  > mającego inien s u i st. wojsKow\xh.
Ka dego  int besującego się spraw. wojskoAeml.
K ź J e g o  skau a.
j a k o  ta  i p rz e d s ta w ia  d o skona ł  - ś ro d ek  rek la ­

mowy d la  firm handlowych 1 p rze  y s o w y ih .
Auies: Red tkcyl Zamek „Red „i\ i^ tu  r / . . Zołmersk. ‘ 

,  A am im stracy i  „Księgarni Wojskowa Minist 
Spr. Woj kow.‘, Now\-Sviat 67.

Wyłączne pra« o przjjmowania oyłosreń do Kalen­
darza Żt ł. ierskiego' otrzymali P P. Inż Leon Szedel, 
Si. Kott i Edmund Kruger w Warszawie, ul. Kopernika 
23 m. 7.
6 £p- Z w ra c a  s ię  u w ag ę ,  że  ka len  a rz  n inl j sz y  n ie 

1 m a nic wsprtlne o z . r. a k n d a r z e m  vv o jsk a  Polskie­
go - ,  wyu w tnym  przez  J, Karsnicki go  ja k o  p rze d ­
s ięw zięcie p ryw atne ,

PcpierajGia Polskz Pa 1. Państw ?

a a s  H n a i m ł ą a ą »: mur o r y R  n n i  ,«i uSSZĘ*
ffinrażczyzny l 7. w rodzajuI granej unas-s iy  mej I  I  1  I  I  H  F |  1 I I  I  I  I l i  I I  custeem wstrzątaiąty*» — eu 19-eo października ULU I II* U L 11 L I II * ^  S ,
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O G L O S Z E N J A .
7 r | i  f n j  ślusarze maszy- 
C \k  i l l l  nowi i tokarze 
potrzebni zaraz. Zamarsty- 
nowska 29. • 714—3

Stenopraiil
polskiej wedle najnowszego 
systemu udzielam po przy­
stępnych .cenach.

Zgłoszenia do redakcyi 
„Dziennika Ludowego“ za 
kwitem. 679—2

n r 7 p f k i  c z a Pe '< P a*U i Ł G t f t J  miątki wojenne. 
Przybory/ wojskowe polera 
Andrzej Berliński. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciwgł. 
poczty-
-----------------------v-----------
P ł - o n l f O  krymską lub sel- 
w Z 2 p 3 C ę  skinową kupię 
lub dam tytoń. Zgłoszenia 
do adm. „Dziennika Ludo­
wego" pod „Czapka11

riflJ icP szE  
TUTKI I BIBUŁKI CYGflRETOWE

JEDynEJ g a l i c y j s k ie j  f a b r y k i
BIBUŁEK 00 PAPIEROSOM

łv historyczne i
powieściowe tu­

dzież widokówki, papier li­
stowy itd. posiada na skła­
dzie Agencya gazet pod fir­
mą Jakób Kasiarz, Stanisław' 
Górny, poczta Kalwarya Z e­
brzydowska. 1350—3

l A f O f l jp l  dam za futro na 
* mężczyznę śre­

dni j tuszy i wzrostu. 
Zgłoszenia do administracyi 
„Dziennika Ludowego" pod 
„Zima*.- 7 0 9 -3

Szsfę i otomanę
’w dobrym stanie poszukuję 
w zamian za węgiel prusk . 
Wiadomość: ul. Dekerta 17, 
parter, drzwi Nr. 4. Od godz. 
2 - 4 .

M ejhanik
szycia raprawia maszyny 
krawieckie, szewskie, celin- 
drówki, kuśnierskie, ręka- 
wicznickie, do dziurek poń­
czosznicze i t. p. Poleca igły, 
oliwę, części składow'e i 
przybory, do maszyn wymie­
nionych. Leonard Wanke, ul. 
Krakowska 16. r 706—5

Aksamitne,
kapelusze po bajecznie niz- 
kich cenach tylko w I. Kra 
jowej Fabryce Rudolfa Neu- 
welta we Lwowie, Balonowa 3

1315-6
liA SEZON ZIFilG WY

Ola konsumów, kotek rolniczych, hurtowni i t. p. większy opast.

Biuro surowców Szfey handlowej i przemysłów
-  ■ ■  ■■■ W  E J  L W  O  W  I  E  =======

u l .  B o u r l a r d a  1. S ,  b o c z n a  B a t o r e g o .

ś  GAZ ZIEMNY GAZ0LINA METAN I
s p ó łk a  z ogr . p o r .  

w e  L w ow ie.
s p ó ł k a  z ogr. p o r .  

w  B orysław iu .
s p ó łk a  z ogr. po r .  

w e  L w o w i e
10zakładają akcyjne towarzystwo 1349—

ZWIĄZKOWA RAMNERYA 
OLEJÓW MINERALNYCH

Zgłoszenia na aKcye po 1.000 K. przyjmuje 
B  „GAZ Z1EMNY“ Sp. z o. p. we Lwowie, Sapiehy 3, III p.

Zakład dentystyczny

Dr. Władysław) flełfer 
i Józef Rappaport

Lulóu), ulica Kopernika 1. 3 .

O O K T J C Z L I W S  i  F t F Ł S Y K l R  13

ŚWIERZBY
w y s t ę p u j ą c e  j a / t c O  f c i - o a t y  u s u w a

MAŚĆ Dr.HELMERICHA
CENA: 5 Kor., 13 Kor. 1 15 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 5 Kor.
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 3 Kor. 

j E x > 3 r u " s r  a s z . ^ L X >  x w y r ó b
ji.fiTEiłA m cTTiNr.rou nnniu ni nr'r.nHiraniHSiHi. I M  PLUĆ E H f

kauczukowe i metalowe wy- 
W konuje po najtańszych cenach

Maks Glaserman

J l r  E A I I T F R 3 T F I A S  b-elew kliniki w BerlinieU l ■ L n U  I L -llw  E L.IIM j Sekundaryusz szpitala 
Choroby weneryczne, skóry, moczopłciowe, 
kosmetyka (plamy, znamiona, pryszcze i t. p. 

broóco, ul. Sykstus&a 1. 37 fróg Słowackiego).

K  I K i n  I H Y  :: Pasaż Mikolascha.f \ i n u  L u A  Umiana programu dwa razy
w tygod.: we wtorki i piątki.

W yświetla od poniedziałku 20  października 
i w  dnie następne:

Największe arcydzieło filmowe świata:

Hr.nt.NTECHRISTO
Fiłm seryowy według nieśm ertelhego  

dzieła AL DUMASA-

DRUGA SERYA
W skład drugiej seryi wchodzą dwie n. epoki t. j . : 

3 epoka Dobroczyńca.
4. epoka Slndbad marynarz.

Począlek codziem e o godz. R popołudniu.

Z ja .3 S .L A _ D

D r a  Jtntonśego F  'umenfelds
C h o r o b y  s k ó r y ,  w ł o s ó w .  Kosmety­
ka lekarska. Choroby w eneryczne
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya- Endoskopia. Diatermia.

Lwów, Klementyny Tańskiej t  (obok Hotelu f c m n ) .

V WEDUT I i i  1 LII
p r z y j m ą  z f u r a z  k i l ^ u

tokarzy, kotlarzy, eiiientu- 
alnle konali I laklernlkftn.

S p i e s z c i e  s ią
z odnow ieniem  oraz kupnem  losów do 5 
(ostatniej) klasy Polskiej Loteryi Klasowej na 
Inw alidów . Ciągnienie rozpocznie się 29 bm. 

i trw ać będzie trzy  tygodnie.
Każdy drugi Bss u *grsć  musi.
Cena V8 k. 35‘— V* k. .70'— */i k. 280-— 
Giówna wygr. k .  500.000’ — Dom Bankowy

Schiits: i Chajes
Lwów, pl. Maryacki 7, róg ul. Kopernika.

as o j Z A  Z Y I

zbiśislących się dni isdusznych
wykonuję szybuo i tanio

Tablice nagrobkowe
I .  G O L D G E I E R ,  L W Ó W

S Y E B T U S K A ,  1 7 ,

LUDO W E T O W . W Y D A W N IC Z E  W E  LW O W IE
u l .  S y l t s t u s l Ł n  21,  »

I G N A C Y  I» A S Z V S : K I

Z  BULZLI  W t  . 'DOBY
MOWY SEJMOWE WYGŁOSZONE 
W CZASIE OD PAŹDZIERNIKA
1918 DO SIERPNIA 1919 R. ' -:-

\

CENA ZA EGZ. 8 K.

Do nabycia w Księgarniach, Biurach dzienników, 
trafikach oraz w adrmn. „Dziennika Ludowego" 
gdzie też można zamaw' ' większe ilości egz.

BE&TYSTH
Pt. Jaktib Sulisiti

pracisBsala deniysi.^RCcJinkzaa, (lilkiia 21

THBLICE HIS@EGPKD19E K.351 
mOKOGKKfiiaY SH EB EIE  K. 15 
TRBLfCZKl m OS(ĘŹHE K.IS  

S T f t g U F I L I E  K K U C Z U K U C  E
o r a z  t-i

WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA
- ZAKŁAD - n  tF J S T IC *  GL i  FABRYKA 
RYT0WNICZY k PIECZĘCI

L W Ó W  S Y K S T l I S H H  l i  h PIĘTRO.

Ilfe.,

B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w i e d e ń s k i e j  i

D r .  M I O H A Ł  S A I A M 3 T I 5 K
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykst ska 17.

l Y l o n & p & l f  w złocie i srebrze
wykonuje po najtańszych cenach

rytownik 1. fcoldgeier.
Zast. nacz. redl i recLakto odpowiedzlair^: JAN SZCZYREJL Drukiem A Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska II,


